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"Wytrwajc · e!" 
MOWA BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO, 

wygłoszona na posiedzeniu. Zarządu Głównego Z. Z. K. 
Jak pisaliśmy tow. Bolesław Ruch robotniczy, Socjalizm, w 

Limanowski przybył w niedzielę o niepowstrzymanym pochodzie od
g. 4 p-p. do Domu Z. Z. K, gdzie nosi coraz większe zwycięstwa. 
miała się odbywać odwołana wsku- Dowód świeży-Anglja i jej Rząd 
tek zarządzenia Ministerjum Spraw Robotniczy. 
Wewnętrznych Akademja Młodzie- Czyżby więc tylko w Polsce, 
ży T. U. R. wbrew logice historji, panoszyć 

tem niejedno zmaganie się demo
kracji z reakcją! 

I widziałem, jak z tych walk 
reakcja wychodziła na ostatku zaw
sze z klęską. 

Wytrwajcie tylko przy swych 
sztandarach, drodzy towarz~sze, a 
zwyciężycie i utrwalicie w Polsce 
demokratję i sprawiedliwość. 

W tym samym czasie obrado" się miała dyktatura, drwią~ a sobie 
wał Zarząd Główny Z. Z. K. Na z praw narodu i przemoc oligarchji, 
prośbę towarzyszy - kolejarzy Li- traktująca lud jako swego niewol

Życzę Wam serdecznie powo
swem życiu widzia- dzenia w Waszych walkach I 

manowski udał się do sali obrad - nika?! 
Zarządu Głównego. Tam powita.. W długim 
ny w serdecznych słowach przez ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_~~~~~~~~ 
tow. prezesa Adama Kuryłowicza, 
przem6wił do zebranych. Prze
mówienie to drukujemy prawie do
słownie, zapisano je bowiem nie-
zwłocznie. Red. 

Polska klasa pracująca prze
żywa dziś okres szczeg6lnie kry
tyczny. 

OKRES WALKI ° DEMOKRACJĘ· 

Rząd zabronił obchodu 
"Dnia Młodzieży Robotniczej" w Warszawie. 
Oświadczenie prezydjum Zarządu Głównego T. U. R. 

chęty do wstępowanie w szeregi mło
dzieży TUR. 

Niestety wystarczyło kilka niewia .. 

domo z jakiego źródła pochodzących 
okrzyków antirządowych, aby nasze za
miary unicestwić. 

Głosząc -- w zgodzie ze statutem 
stowarzyszenia-nasze cele oświatowo
kulturalne i wychowawcze przestrzega
my z całą energją granic, które sami 
sobie nakreśliliśmy i nie możemy ł dla .. 
tego dopuścić, aby za pomocą wyzyski
wania jakichkolwiek zajść przypadko .. 
wych przez czynniki nam niechętne na .. 
rzucano nam cele, do których stowa
rzyszenie nasze nie dąży. 

Musi!llY zaprotestować przeciw za
rządzeniu p. Ministra Spraw Wewnętrz
nych, które uniemoiliwiło odbycie się 
programu Dnia Młodzieży, w Warszawie 
i oświadczamy, że - w myśl zasad po .. 
wyżej wyłuszczonych - precę nad roz~ 
wojem umysłowym, fizycznym i moral
nym robotnika polskiego będziemy na
dal prowadzili, choćby w najcięższych 
warunkach. 

Prezydjum Zarządu Głównego 
Tow. Uniwersytetu Robotnicngo 

Ignacy DASZYŃSKI. 
przewodniczący. 

Stanisław POSNER-vice-przew. 

Kazim. CZAPIŃSKI - vice-przew. 

Zygm. PIOTROWSKI- skarbnik, 

Stefan KOPCIŃSKI 
Sekretarz Generalny. Lud polski ma w sobie tyle 

ducha i energji, że obejdzie się 
bez opieki wszelkiej dyktatury, 
lecz . potrafi rządzić się sam przy 

Dnia 5 października r. b. zaszedł 
w stolicy następujący wypadek. Wzglę
dem jednego z czterech dzielnicowych 
pochodów Młodzieży T. U. R., urządza
nych - za zezwoleniem władzy - w War
szawie w wigilję "Dnia Młodziety" , po
licja wystąpiła z czynną iRterwencją 
w celu rozproszenia go, jakoby z po
wodu wzniesienia pl'zez kogoś z uczest
ników pochodu antyrządowego okrzyku. 
Masowa interwencja organów porządku, 
sprowadzonych na samochodzie cięża .. 
rowym i na rowerach, dOl'rowadziła do 
chwilowego starcia słownego między 
młodzieżą, a organami bezpieczeństwa 
i do rozejścia się pochodu 

~~~~======~_I=============== 

pomocy swego parlamentu. 
Zapewne-parlamentaryzm ma 

też pewne swoje wady. Lecz te 
wady, wszystkie usterki, niczem są 
wobec występków i zbrodni, jakie 
towarzyszą zawsze każdej dykta
turze. 

Pragnę gorąco, żebY'-przesile
nie obecne przeminęło - o ile to 
możliwe - bez cięższych walk i 
bez rozlewu krwi. Lepiejby tego 
uniknąć, jeżeli tylko można. 

"Czytaliście niewątpliwie coś 
o .. Gasnących światach i wscho
dzących słońcach". 

' Wielki Wieszcz Narodu Pol
skiego w swej natChnionej "Odzie 
do młodości" mówi nam, co to są 
te światy gasnące i 'wschodzące 

słońca. ~ Świat, który m si zgasnąć, 
to wszeUli ucisk, bezp wie. despo
tyzm, świat brutalne o wyzysKu, 
tępe samolubstwo, żYjące z krzywdy 
drugich i nie uznające postępu i 
ducha czasu. 

A owe słońca wschodzące to 
walka z przem .lcą, z tyranstwem, 
z wszelką niewolą, to wielki po
chód ludzkości Ku wyżynom, na 
których jaśnięje słonce wolności, 
równości, braterstwa, jaśnieje Soc
jalizm! 

Wszelkie dyktntury były i są 
zawsze tylko - chwilowe... Przej a
wia się to i teraz. Runęły już dyk
tatury mniejsze na Litwie i w Egi
pcie. Dyktator hiszpański sam już 
czuje swą słabość. Dyktatura fa
szystowska zaczyna już chwiać się. 

Ministe.rjum Spraw Wewnętrznych 
w nocy z dnia 5 na 6-go października 
od-vołało zezwolenie na urządzenie ob
chodu Dnia Młodzieży i zabroniło wszel
kich imprez sportowych, wieców i t. p., 
związanych z wyżej wymienionym ob
chodem. 

Tysiącom młodzieży Robotnj.ctej 
zabroniono zatem uroczystego obcho
du .. Dnia Młodzieży" w Warszawie. 
Ubolewać szczerze należy nad tym za
kazem i nad wielkością tej represji wo
bec nic nie :znaczącego wypądku na 
jednej ~ ulic Warszawy, niezależnie od 
tego, czy okrzyk wzniesiony był prowo
kacją, czy też pochodził od któregoś 
z uczestników pochodu. 

* * * 
Wobt>c tych zajść oświadczamy, te 

Towarzystwo Uniwersytetu Robotnicze
go ma za zadanie szerzenie ruchu oświa
'towego i podniesienie kultury wśród 
robotników polskich, jak również pod
niesienie sprawności i kultury fizycznej 
młodzieży robotniczej przez organizo· 
wanie kół sportowych i gimnastycznych, 
obozów letnich i popieranie harcerstwa. 
TUR ma wreszcie na celu pracę wycho
wawczą wśród robotników. Działalność 
polityczna nie leży w programie naszej 
instytucji. 

W myśl tego obchód Dnia Mło
dzieży, projektowany na 6-go paździer
nika r. b. przez TUR przez swoją formę 
pokazów sprawności fizycznej, przez 
akademję artystyczną i ogólnoludzkie 
hasła kulturalne miał być aktem za-

MaksKon groził licytantom rewolwerem 
w obronie swej ' kasy. 

Krewkiego dyplomatę natychmiast rozbrojono . . 

Uniewinnienie redaklara 
Ł 'd· · " " o zlanlna • 

W czwartek 10 października w są
dzie okręgowym rozpatrywana była 
sensacyjna sprawa prasowa "Łodzianina." 
będąca epilogiem ujawnienia przez na
sze pismo przebieł1u licytacji w firmie 
• Widzewska Manufaktura", w trakcie 
której p. Maks Kon, dyrektor tej firmy 
i wicekonsul duński - zagroził licytantom 
rewolwerem. 

W świetle inform.acji ,.ŁodzianinaCl 

dzieje tej licytacji przedstaWiaJą się nil
stępująco: 

Wobec tego iż .. Wid7..ewska Manu
faktura- nie wpłaciła w terminie rozło
żonych ju,żna raty podatków państwo
wych, wydelegowano do tej firmy sek
westrafora, by należności te ściągnął 
przez sprzedaż ' zajętych ruchomości, 
między innemi kasy ogniotrwałej. 

P. Maks Kon w pewnym momencie 
licytacji, gdy dokonywano już sprzedaży 
kasy ogniotrwałej wyciągnął rewolwer i 
począł nim grozić licytantom. 

Rozbrojony przez policjanta i sek
westratora p. Kon otworzył kasę, w 
której znajdowało się 2 miljony zł. 
kwota ta zajęta została przez sekwe
stratora na pokrycie wszystkich należ
ności podatkowych. 

Wówczas p. Maks Kon odwołał się 
telefonicznie do wyższych władz skar
bowych, lecz interwencja ta nie dała 
spodziewanych przez p. Kona wyników. 

Jedynie echem tej epopei krewkie" 

4 

go dyrektora Widzewa była wczorajsza 
rozprawa sądowa. 

Na' ławie oskarżonych zasiadł re .. 
daktor odpowiedZialny "Łodzianina" tow. 
radny Aleksander Nowakowski, oskarżo .. 
ny o szerzenie fałszywych wiadomości 
w druku. Sprawę rozpatrywał w trybie 
postępowania uproszczonego sędzia Ko
paczewski. Obronę wnosił adw. tow. 
radny Hartman Kazimierz, oskarżał pro
kurator Szczech. 

Swiadkowie p. Sommerfeld, urzęd
nik skarbewy, bracia Rodakowscy, tow. 
Antoni Bienias i tow. red. Wł. Dolecki
stwierdzili, iż o fakcie tej licytacji wiele 
mówiono w urzędach skarbowych. 

Jeden ze świadków był nawet obecny 
przy licytacji, w czasie, której bawełnia
ny dyplomata wyciągnął broń i zagro
ził iicytantom. 

Opierając się na powyższych ze
znaniach, slłd po przemówieniu adw. 
Hartmana, tow. ~d. NowakowskieQo z 
braku dowodów uniewinnił. 

Niewątpliwie wynikiem tej sprawy 
będzie wytoczenie dochodzenia przeciw
ko zbyt krewkiemu dyplomacie, który 
sprzeciwił się czynnie dokonywaniu 
czynno'ci urzędowych. 

T. B. 
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Bebesowcy między sobą· 
Naprawdę · .,rewolucyjnaU walka o posady. 
Jak było do 'przewidzenia, grupa 

ludzi, mieniących się szumnie łódzką 
organizację dawnej frakcji rewolucyj
nej - pogryzła się przy kości - rzu
conej im - posadach w Kasie Chorych. 

Jednym z menerów tej organizacji 
jest niejaki Jankowski, pracownik Kasy 
Chorych, mianowany przez komisarza 
Łopuszańskiego na wysokie stanowiską 
kierownika wydziału ewidencji ubezpie-
czonych. _ 

Ten to Jankowski z inspiracji bur
mistrza Rudy Pabjanickiej, Łatkowskie-

. go, podj"t walkę przeciwko przewodni
częcemu komitetu B. B. S-u, Płucien
nik owi l oderwał mu Górnę dzielnicę 
(coś około 40 członków, która o tem 
swojem wystąpieniu wydała obszerny 
komunikat, odsądzający Płóciennika od 
czci i wiary. 

Oto dosłowny urywek tego komu
nikatu. 

Stwierdzono, iż ten stan marazmu 
młodej organizacji jest następstwem 
nieudolnej władzy uzurpatorskiej p.Ste
fana Płóciennika, który dla własnych 
ambicji stworzył przy sobie fikcyjny 
O. K. R., myśląc tylko o własnych in
teresach i podtrzymywaniu ~ osobistych 
stosunków w Warszawie, nie dbał zu
pełnie o dobro i rozwój organJzacji 
ł6dzkiej. 

Płóciennik również nie pozostał 
w tyle i wydał komunikat, w którym 
.twierdza, że kierownicy Górnej dziel
nicy zabrali pieniądze ze składek i dla
tello zostali z partji wyrzuceni. 

Poza tem specjalnym komunika
tem wyrzucił Płódennik z partji swojej 
Jankowskiego i napiętnował go jako 
"szkodnika ruchu robotniczego". 

Ale nie dość na tem. · Zemsta 
Płóciennika poszła jeszcze delej. Udał 
się do komisarza Łopuszańskiego i za
żądał zwolnienia z pracy Jankowskiego, 
zapowiadając, że w przeciwnym razie 
podejmie walkę z Ło puszańshim! 

Polityczni kombinatorzy najgor
szego gatunku, zaprzańcy i rozbijacze 
ruchu robotniczego pokłócili się przy 
podziale łupu - i rżną sobie ,prawdę 
w oczy aż miło. . 

I ta banda ma jeszcze czelność 
mienić się obrońcami ludu pracują
cego. 

A sam zacny Płóciennik, zna"y 
karjerowicz i próżniak, udający społe
cznika, jest znienawidzony przez swoich 
"towarzyszy" za nieudolnie dyktator
skie rządy w Bebesie. 

Przy tej okazji podajemy do wia
dorńościJobotniczej, że wszyscy' prze
wodniczący i sekretarze bebesowych 
komitetów miejscowych w całej Police 
posiadają bezpłatne bilety wolnej jazdy 
pierwszą klasą w kolejach pllństwo
wy ch. Zachodzi pytanie na jakiej pod
stawie i kto takie bilety wydaje ze stw
ny rządu. 

W Łodzi takie bilety bezpłatne 
pierwszej klasy maią bebesowcy: Pló
ciennik, Graczyk1 Gryzel i inni. 

==================:================= 
Wiadomości· z całego świata. 
Rozbrojenie n. lądzie i morzu. 

DANJA, pierwsza z państw konty
nentu europejskiego, daje przykład, jak 
należy pchnęć naprzód sprawę rozbro· 
jenia. Minister obrony krajowej wygło
sił w parlamencie duńskim przemówie
nie, w kt6rem zapowiedział kompletną 
reorganizację sił zbrojnych Danji. 

Armja czynna zostanie zlikwidowa
na i zastąpiona korpusem wartowni
czym oraz marynarką państwową, która 
będzie miała za zadanie tylko pełnie
nie służby wartowniczej i prowadzenie 
inspekcji rybołówstwa. Ministerstwo woj
ny i marynarki zostaną zniesione, a 
sprawy podlegające tym ministerstwom 
będę w przyszłości należały do kompe
tencji prezesa ministrów. Wszelkie urzą
dzenia fortyfikacyjne zostan" zburzone 
Miast przymusowej służby wojskowej 
zostaje wprowadzone wyszkolenie ocho
tników do służby wartowniczej w ilości 
1600 ludzi rocznie. 

Marynarka, po reorga nizacji roz
brojeniowej, składać się będzie z G-du 
okrętów dla służby wartowniczej i in
spekcyjnej o pojemności 8000 tonn, 
18 małych statków o 3600 tonnach łą
cznej pojemności, motorówek i małych 
sttków rzecznych, pełniących służbę 
łączności o pojemności 1500, 2 depo 
statków i 12 hydroplanów. 

Zaoszczędzone w budżecie pań
stwa z tego tytułu sumy przeznaczone 
będą na oświatę i opiekę społeczną. 

* * * W ubiegły poniedziałek rząd an~ 
gielski wystosował do rządu Stanów 
Zjednoczonych, Francji, Włoch i Japo
nji zaproszenie na morskCl konferencję 
I'ozbrojeniową w Londynie. W zapro
szeniu stwierdza się na wstępie, że rzą
dy Stanów Zjednoczonych i Anglii do
szły w tej sprawie do porozumienia 
podczas rokowań, prowadzonych przez 
tow. Mac Donalda i gen. Davesa. Po
rozumienie to objęło 4 punkty: 8) obe
cne roItowania mają być dalszym cią
giem rokowań nad paktem Kellogaj 
b) zasada równości dl ł wszystkich klas 
jednostek floty wojennej winna być 

. osiągnięta do końca roku 1936; c) jest 
rzeczCl pożądaną zbadać sprawę wyco
fania przestal'załych typów okrętów 
wojennych i uniknąć, aby program za
stępowania tych jednostek nowemi był 
przeprowadzony zgodnie z układem wa
szyngtońskim; d) rzqdy angielski i ame
rykański uznają, że łodzie podwodne 
winny być wycofane z użycia . Nie może 
to być jednak przeprowadzone bez 
zgody zainteresowanych państw. 

Wreszcie na zakończenie nota 
stwierdza, że rząd angielski wystosował 
zaproszenie dlatego, że ostateczne po
stanowienia mogą zapaść jedynie na 
konferencji głównych mocarstw mor-

skich. Poza tem wyraża się nadzieję, 
że prAce konferencji ułatwią zadanie 
Ligi narodów, która omawia całoks7tałt 
problematu rozbrojenia. 

Zmierzch dyktatur. 
W HlSZPANJJ, zgodnie z nowę 

ordynacją wyborczą, rozmaite instytucje 
zamianow6ł'y 'w tych dniach swoich 
przedstawicieli do zgromadzenia naro
dowego. 

Uniwersytet w Gelamance wybrał 
swego profesora i powieściopisarźa 
U n a m u n o, który jest zdecydowanym 
wrogiem obecnego rzqdu j przebywa 
we Francji na wygnaniu. Rząd, nieza
dowolony z tego rezultatu, rozważa 
możliwość unieważnienia tej kandyda
tury. 

Akademja prawnicza w Madrycie 
odmówiła mianowania swego przedsta
wiciela, za co ukarano ją gńywną w 
wysokości 100 tysięcy pesetów. 

Madrycka izba adwokacka, posia
dająca trzy tąandaty, wybrała wyłącznie 
przeciwników dyktatury, a mianowicie 
przywódcę konserwatystów Sancheu 
Guerrę i znanych polityków, przebywa
jących obecnie we Francji, Albę i Gas
seta. 

Fakty te chyba najdobitniej prze
mawiają za tem, jaką popu)arnościq 
cieszą się obecne dyktatorskie rządy. 

* * * 
Nowy rząd Litwy, składający się 

częściowo z byłych "waldemarasow
skich" ministrów, wyznaczył Waldema
rasowi 48 godzinny termin na opuszcze
nie granic państwa, a to w związku z 
obecną aniyrządową działalnością "dy
ktatora". 

* * * 
Ostatnie dni przyniosły również 

zmianę nastrojów na Węgr.zech. Lud 
zaczynl'\ się burzyć - ruch demokraty
czny rośnie. Dyktatorskie rządy nie 
prz}1czyniają się zupełnie do poprawy 
ciężkiego położenia chłopa węgierskie
go. Ukazał się "manifest" reformowa
nego biskupa Balthazara, który domaga 
się powszechnego, równego i t. d. prawa 
wyborczego. Podobne żądania wysuwa 
"manifest" partji Koszuta, który ponad
to żąda zerwdnia wszelkich stosunków 
z rodziną H absburgów. :zagwarantowa
nia praw obywatelskich oraz przepro
wadzenia reformy rolnej. 

Węgry, jak wiadomo, mają obecnie 
dwuch dyktatorów Horthy'ego i Beth
lena. Otóż uporczywie krąż4 pogłoski, 
że Horthy ma zerwać z drugim dykta
torem, udać demokratę i zająć się re
formami demokratyc~nen i. Bethien stoi 
na stanowisku przeciwstawieniu się 
wszelkim projektom - demokratycznym. 
Niewłltpliwern jut, że dyktaturę wę-

gierskę kruszę dwa czynniki. Pierwszy I wprowadzonego w celu przeciwdziała
z nich, to czynnik gospodarczy. Nędza nia odpływowi złota, zaoponow€.h nie
chłopa węgierskiego podnieca go poli- zeleżni, którzy wywołali awanturę. 
tycznie, wytwarza silny ru~h opozvcyj- Snowden zapowiedzillł reformę ustawo
ny i zmusza rząd do ustępstw. Drugi dawstwa o towar7 ystwach akcyinye-h 
czynnik - zagraniczny, dzieła od czasu celem udaremnienia tworzenia fikcyj
objęcia rządów Anglji przez socjalistów. nych towarzystw dla spekulacji. 
Trzeba się liczyć :z potężnym rządem Zagadnienie bezrobocia omówił 
angielskim, no i z socjalistami w kraju tow. Thomas. Wskazał on, iż dotych
również. czas rządowi nie udało się całkowicie 

bezrobocia zlikwidować, jednak dotych- . 
Wznowienie rokowań o traktat czasowe wyniki akCji w tym kierunku 

handlowy z Niemcami. każą przypuszczać, .że załatwienie tego 
Jak się dowiadujemy, przybyły w problematu znajduje sję na jaknajlep-

tych dniach do Warszawy poseł Rzeszy ' szej drodze. . , 
Niemieckiej w Polsce, p. minister Rau- Po omówieniu całego szeregu 
scher, posiada instrukcje swego rządu spraw wewnętrzno-organizacyjnych kon
co do podięcia rokowań polsko-ni e- gru zakończył się dnia 4 b. m. wybe
mieckich. Pierwsze spotlranie z prze- rem no III/ej egzekutywy w składzie 22 
wodniczącym ddegacji polskiej p Twar- członków. Do władz Laboul' Party we
dowskim ma nastąpić w najbliiszym szli następujący ministrowie obecnego 
czasie. Należy spodziewać się, że po gabinetu: minister spraw wewnętrznych 
dymisji p. Hermesa, przewodniczącego Clynes, minister spraw b~zrobocia Tho~ 
delegncji niemieckiej, który poprzednie mas, minister robót publicznych Lans' 
rokowenia tendencyjnie przewlekał, 0- bury; minister komunikacji Moraison i 
becnie rokowania potoczłl się szybko podsekrebsrz stanu spraw zagrenicz
i z obustronną korzyśdą· nych Dalton. Na prezesa swego egze

kutywa wybrała z pośród swego grona 
kobietę Zuzannę Lawrence, która bę
dzie też przewodniczyła na kongresie 
partji w roku przyszłym. P. Lawrence, 
pierwszł\ kobieta na tem odpowiedział
nem i zaszczytnem stanowisku, jest za
służoną, działaczką Labom Perty, liczy 
lat 59 i była ostatnio podsekretarką w 
Ministerjum zdrowie. 

Z kongresu Partji Pracy. 
Kongres Labour Pa~ty, o którym 

donosiliśmy w ubiegłym tygodniu, w 
dalszym ciągu swych obrad zajął się 
sytuacją finansową. Ten punkt obrad 
referował tow. min. Snowden. Przeciw" 
ko poparciu Banku anigelskiego z po
wodu podwyższenia stopy dyskontowej, 

----------------------------~----, .. ----.. ----------.. 
Echa nadużyć wyborczych 

Sensacyjna sprawa prasowa "ŁODZIANINA". 

W czwartek dnia 10 października 
Sąd Okręgowy w Łodzi rozważał spra
we redaktora odpowiedzialnego .Łodzia
nina", radn~go tow. Aleksandra Nowa
kowskiego, oskarżonego na podstawie 
ustawy prasowej z powodu umieszczenia 
artykułów .Drożyzna, nędza i bezrobo
cie· ~omawiającego sytuację gospodarczą 
i polityczną Polski oraz art. "Zbrodnia 
i bezkarność" omawiającego napady 
bojówek na członków P.P.S. i klasowych 
zwiłlzków zawodowych, a będącego 
przedrukiem z nieskonfiskowanego .. Ro
botnika". 

Sprawę rozważał w trybie postępo
wania uprm.zczonego sędzia Kopaczew
ski, oskarżał prokurator Jeżewski obronę 
wnosił adw. tow. Hartman Kazimierz. 

Oskarżony radny tow. Nowakowski 
do winy się nie przyznał. 

Pierwszy zeznawał jako świadek 
tow. poseł Adam Pragier, który wskazał 
Iż komisja administracyjna sejmu roz
ważała cały szereg wypadków, nadużyć 
wyborczych, co między innemi omawiał 
inkryminowany artykuł. 

Tow. Pragier zeznał iż komisja 
administracyjna sejmu usteliła na 
podstawie zeznań świadków udział 
urzędników administracyjnych i policy t
nych w wyborach, na co również wska
zywał inkryminowany artykuł. 

Następnie tow. Pragier stwierdził 
fakt całego szeregu napadów na człon
-ków P.P S. i klasowych zw. zaw. 

Następnie zeznawali św. tow. Adam 
Walczak, sekretarz zw. zawodowego 
włókniarzy, który sllm padł ofiarą bo~ 
jówkarzy, oraz red. W. Polecki. 

Przed zamknięciem przewodu są
dowego tow. adw. Hi'trtman prosił sąd 
o włączenie do akt sprawy oficjalnego 
druku sejmowej komisji administracyjnej, 
omawiającego nadużycia wyborcze. 

Sąd odmówił jednak żądaniu 
obrony. 

Po przemówieniu prokuratora, który 
podtrzymywał oskarżenie, zabrał głos 
obrońca tow. adw. Hartman, który wy
głosił obszerne umotywowane i konsek
wentnie zbijające tezy oskarżenia, prze
mówienie. 

Tow. Hartman wskazał w pierwszym 
rzędzie iż osklużony nie jest winien 
rozpowszechniania fałszywych wiado
m9ści - gdyż numer "Łodzianina
zawierał prawdę. Dalej ohrońca edczy
tal szereg ustępów sprawozdania komisji 
administracyjnej dowodzącego niezbicie 
o udziale władz administracyjnych w 
akcji wyborczej L o zaistnieniu faktów 
gwałtów wyborczych. 

W konkluzji tow. adw. Hartman 
pro~ił o uniewinnienie oskarżonego. 

W czasie mowy obrończej t. a dw. 
Hartmana - przewodniczący przerywał 
mu kilkakrotnie nie pozwalając na omó
wienie pewnej części zeznań świadków, 
które miały dla sprawy znaczenie istotne 
i wyświetlały źródła oraz fakty, na 
których opierał się oskarżony, umiesz
czając inkryminowane artykuły. 

Sąd po naradzie wydał wyrok ska
zujący oskarżonego na 200 zł. grzywny. 

Tow. adw. Hartman zapowiedział 
wniesienie apelacji. 

S. P. 

Ksiądz ~9misarzem ' Kasy Chorych 
Dotychczas czytaliśmY' o tem, że 

Komisarzami Kas Chorych byli miano
wani: wojskowi (emerytowani) różnych 
szarż: pułkowniCY, majorowie, kaprale 
i t. p. stopnie wojskowych (by leczyć 
chorych na sposób wojskowy) mandatar
jusze wielkiego przemysłu, no i Qczywi~ 
ście kryminaliści w rodzaju Komisarza 
Kasy Chorych Zielińskiego, % defenzywy 
austryjackiej, skazanego na więzienie 
:za przywłltszczenie pieniędzy. 

Widocznie kandydaci tych wszy· 
stkich. kategorji już się wyczerpali, lub 
też inni kandydaci zapragnęli dla siecie 

wyróżnienia i awansu. 
Nieprawdopodobne to a jednak 

prawdziwe," że komisal'zem Kasy Chorych 
w Nowym Sączu (Małopobka) został 
mianowany ksiądz Jan Dąbrowski, któ
ry uzdrawiać zamierza nietylko medy .. 
cyną· 

Nie wiemy czy ks. Dąbrowski był 
bezrobotnym, bo dotychczas w tym za
wodzie nie było bezrobotnych. Wobec 
tegJ, zdaje się nam, że ks. Dąbrowski 
również będzie zajmował jednocześnie 
dwie posady, a może nawet trzy: pro
boszcza, prefekta i komisarza. 

--------------------------~-----
WIBLKI WIEC POLITYCZNY 

. . 

W Kazimierzu Bjskupim (pow. Słup
ski) w niedzielę dnia 6 października rb. 
na rynku odbył się wiec polityczny. 
Jako referent przemawiał łow. senator 
Danielewicz, który mieszkańcom Kazi
mierza i licznie przybyłym z okolic 
włościanom i robotnikom rolnym zo
brazował położenie polityczne w kraju, 
wykazując skutki obiecanek, a dzisiej
szej rzeczywistości stronnictwa, dziś 
rządzącego, tj. B,B. 

W końcu tow. Danielewicz wezwał 
licznie zebranych. by śledzili bieg wy-

padków i gotQwi byli odeprzeć wszelkie 
zamachy na demokrację i prawa ludu 
'Polskiego. 

Zebrani nagrodzili mówcę rzęsiste
mi oklaskami i okrzykami Niech żyje 
demokracjal Niech żyje P.P.S! 

Na zapytanie, czy kto z zebranych 
chce zabrać głos, nikt się do głosu nie 
zapisał, wocec czego wiec w podnie
słym nastroju został rozwiązany. 

Po wiecu rozprzedano kilkadzie
siąt broszur, wydanych przez Zw. Robo-
tników Rolnych. Obecny. 

. 
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Sprawy robotnicze w Lidze Narodów. w swoim czasie paradoks: "Zdawało się 
się mu że walczył z Panem Bogiem, a 
walczył tylko z księdzem proboszczem". 
Bez względu na autora dowcip trochę .•. 
tani. Na ostatniem Zgromadzeniu Ligi Na

rodów, które przejdzie do historji, jako 
przełomowe dla dotychczasowej działal
ności Ligi Narodów - dzięki inicjatywie 
socjalistycznych ministrów: Mak Oo.al
da (Anglja), Stamninga (Danja) omawia
no - tymczasem jeszcze ogólnie - za
sady ekonomicznej działalności Ligi Na
rodów. Wielu ministrów, po raz pierwszy 
od lat, otwarcie mówiło. że budowa po
koju, że rozbrojenie polityczne, uzależ
nione być musi od rozbrojenia ekono
micznego. 

Jakie jeszcze mają być formy . dzia
łalności Ligi Nar. w kierunku rozbrojenia 
ekonomicznego w tej sprawie niema 
jeszcze konkretnych postanowień. 

Stwierdzono tylko to, że Liga Nar. 
większą wagę musi przykładać niż do
tychczas do międzynarodowych zagadnień 
gospodarczych. 

W tym samym duchu działa Mię
dzynarodowe Biuro Pracy w Genewie 
(Agenda Ligi Narodów) instytucja która 
specjalnie zajmuje się międzynarodowy
mi zagadnieniami pracy, zajmując się 
kwest ją bezrobocia, największą z klęsk 
trapiących proletarjat powojenily, doszło 
dó przekonania, że same tylko narodowe 
próby walki z bezrobociem w postaci 
czy to robót publicznych, czy państwo
wego pośrednictwa pracy, czy ubezpie
czenia od bezrobocia nie rozwiązują 
wcale zagadnienia bezrobocia którego 
przyczyny tkwią z obecnej kapitalistycz
nej formie produkcji. 

Dlatego też chcąc walczyć obecnie 
. z bezrobociem przystępuje obecnie M.B.P. 
do szerszej działalności której celem jest 
międzynarodowa akcja ekonomiczna w 
kierunku uregulowania konkurencji w po
szczególnych przemysłach. Ponieważ naj
bardziej bezrobociem dotknięty jest 
przemysł węglowy, dlatego też M. B. P. 
po przeprowadzeniu długich studjów w 
sprawie warunków pracy w górnictwie, 
zwołuje na początek stycznia przyszłego 
roku Miętłzynarodową konferencję w spra
wie węglowej, na której rozpatrywana 
będzie sprawa uzdrowienia tego przemysłu. 

Od tej konferencji - ze względu 
na to, że najpoważniejszy producent wę
gla w europie - Anglja reprezentowana 
będzie przez członków rządu socjali
stycznego, można będzie oczekiwać kon
kretnych rezultatów, albo utworzenia 
międzynarodowego kartelu albo wyrów
nania zarobków robotniczych we wszy
stkich krajach producentów. 

Widzimy tedy, że wchodzimy już 
teraz w okres realizacji jednego z nej
poważniejszych problemów. Proletarjat 
powiniem śledzić z wielkim zaintereso" 
waniem przebieg prób międzynarodowej 
regulacji i konkurencji. 

Od tego, czy sprawa węglowa zo
stanie załatwiona w ten czy inny spo
sób zależy także bez przemysłu Włó- j 
kienniczego, który może w równym stop" 

Eugenjusz Ajnenkiel. 

BOJOWCY P. P. s. 
Brawurowi-bohaterscy-niezłomni 

W 2S-tą rocznicę czynu bojowego. 

Straszną w swej niemocy ciszę pol
skiego życia politycznego przerwał, gro
mem swym. trzask wystrzałów rewolwero" 
wych i huk pękających bomb. A echo 
niosło je z krańCa na kraniec Królestwa 
Polskiego wywołując oddźwięki nie mniej 
potężne. 

A czynu tego podjęli się ci, którzy 
z szarej i ruchliwej masy wyrósłszy, jak 
i ona szaremi będąc pionkami, mocą swe
go czynu wykuwali sobie w sercach ludz~ 
kich pomniki pamięci wiecznej a dziwnej. 

Bojowcy! Słowo to jak błyskawica 
olśniło blaskiem rzesze robotnicze Biło 
ono w pierś radością życia i kamiennym 
spokojem śmierci. 

Bojowcy! Słowo to śmiertelnym po
tem oblewało oblicza pysznych władców 
Polski. Rozdmiane nieraz twarze rosyj
skich czynowników pod wpływem słowa 
tego kamieniały, z obłędnym strachem w 
oczach. Przed słowem tym nie kryły ich 
długie szeregi stalowych bagnetów. taden 
mur, kamienny czy z piersi żołnierskich 
stworzony, nie stanowił żadnej stałej 
ochrony przed bojowcami. 

Dom, ulica,- pole żytem usłane, salon, 
czy restauracyjny lokal, pociąg rozpędzo
ny biegiem swych kół - oto teren walki, 
zawsze krwawej, bojowców P. P. S.-u 

Bojowcy P. P. 5.-u - szli do walki, 
bez my'li o sławie, z wiarą, te czyn ich 
zbudzi masy społeczeństwa, wezwie je do 
walki przez nich ofiarnie podjętej. Szli 

niu jak i przemysł węglowy walczy 
obecnie z trudnościami tak Samo reszta 
i W sprawie włókiennictwa ciągle są pro
wadzone studja i wstępne prace nad 
możliwościami międzynarodowej reorga
nizacji tego przemysłu. 

Ostatnie posunięcia Ligi Narodów 
musimy śledzić z wielkim zainteresowa
niem, gdyż jest to piersza próba mię--

dzynarodowego uregulowania jakiegoś 
przemysłu (nie myślimy tutaj o między
narodowej kartelizacji przeprowadzonej 
przez koncerny finansowe prywatne) 

Jeśli 1a próba się uda, możemy się 
liczyć wkrótce z możliwością powstania 
międzynarodawego porozumienia włókien
niczego. 

R.Sz. -
-Przeciwnikom wolnomyślicielstwa. 
Z powodu pracy wolnomyślicielskiej 

wśród szerokich mas robolniczych nie
jednokrotnie zmszeni jesteśmy stacza ć 
zacięte dyskusje. Ludzie inteligentni, 
wykształceni - zdumiewają na punkcie 
religji swoją ślepotą. I nie tylko ślepotą, 
ale wprost niechęcią do wyjrzenia na 
szerszy świat po za ramki, nakreślone 
im jeszcze w dzieciństwie przez kate
chetów lub bogobojnych domowników. 

Lud:Lie ci-najzupełniejsi ignoranci 
w sprawach 'nawet własnej urzędowej 
religji, której nie wypełniają, ani wszyst~ 
kich przykazań, arii nie znają zasadni .. 
czych dogmatów - ubierają się w to
gę doktorskiej powagi i sypią gromy 
nie tylko w obronie swoich zatęchłych 
legowisk ducha, ale rzucają gromy na 
każdego, kto chce swobodnie odetchnąć. 

I pytają z oburzeniem: "po co wo
góle występujecie pneciw uświęconym 
przez tradycje, -obyczaje, historję wie
rzeniom? Poco burzycie spokój ludzi 
prostych? Gdy obalicie wiarę - zapa
nuje anarchja, upadnie wszelka morel
ność i etyka. Na wierzch wypłyną wszel
kie jeszcze tłumione namiętności. 

Porwaliście się do welki nie tylko 
z religją, mającą za sobą dwa tysiące 
lat istnienia, nie tylko z ~ otęgą koście
lnej organizacjj, ale stanęliście do wal
ki z "Pan~m Bogiem", którego chcecie 
wyrzucić z ludzkich serc i umysłów". 
Otóż nic podobnego! Trzeba być krety
nem w dziedzinie myśli religijnej, by 
mógł powstać tak idjotycznie sformu
łowany zarzut. 

O nieboszczyku : Wolterze ukuto 

. C!l~a myśl ludzka od tysiącoleci 
wysIla Slę na rozstrzygnięcie tego za
gadnienia, które shnowi samo w sobie 
słowo: "Bóg" . . 

Już przed dziesięciu tysiącami lat 
stwierdzono, że: "Tylko Bóg może znać 
B.oga". Do t~j pory nic mądrzejszego 
me wynaleZIOno. Jakże więc można 
w.alczyć przeciwko temu, czego się 
mezna? 

Chodzi nam o zupełnie coś inne
go - o swobodę naszych własnych 
przekonań. 

Chodzi nam o to - by móc za
kładać rodzinę bez księdza, rabina, P04 
pa, mułr czy pastora. Chodzi o to"':"'by 
nas mOzna było grzebać lub ;palić we
dł~g nas~ej ~oli, .a .. nie według kanonów 
te], czy ln~e) rehg)I, której nie uznaje
my. ChodzI o to, by przy narodzinach 
dzieci naszych nie zjawiał się jakiś du
chowy - który z .,duchem" niema nic 
wspólnego - i nie wydawał dziecku pa
tentu na prawo pobytu na tym świecie 
oraz nie zapisywał go gwałtem w licz
~ę. wyzna.wcó~ tt'j religji, której włe
sme r~dzlce me uznają. Chodzi o to
by dZIecku w szkole nie stawiano za 
waru.nek pobytu w niej przymusowej 
naukI danej religji i wypełnianie reli
gijnych obrz~dków. 

. .W tych przymusowych nakazach 
WIdZImy gwałt nad naszym sumieniem 
moralność .hib)ijn&t, z której mają wy-______________________________________ mkac te wszystkie praktyki i 

'rytuały religijne nie może nas 
~, obowiązywać, tak jak i świato
a\ ~pogl~d judeo - chrześcijański 
~ nie może być nam narzucany, 

gdy jest niezgodny z docie
kaniami nauki. 

Kopernik-przewrócił chrze
ścijańskie pojęcia o Ziemi i 
Słońcu, a jednak świat od 
tego nie przepadł. Nie zmie
niło się nic, choć oburzone 
duchowieństwo jeszcze w tyle 
lat po jego śmierci nie chciało 
wziąć udziału w od~łonięciu 
jego pomnika w Warszawie. 

Prawdy i Wolności su
mienia chcemy! Nic więcej. 

Ale to jest za dużo od 
możnych tego świata ... 

Wolnomyślicie 1. 

Czytelnicy! 
Opłacajcie regular
nie prenumeratę za 

"tO DZIANIN A". 
Prezydjum Zjazdu oraz zaproszeni goście i delegaci w sali Rady Miejskiej. 

do niej jak żołnie "ze-bohaterzy wiedząc 
te tyłów ich niktnłe chroni, wiedząc, że gdy 
w walce padną, nad ciepłym ich trupem 
zawyje tłuszcza żołdaków z radości i tłu .. 
kąc kolbami bezsilne ich ciała. Wiedząc, 
że z chwilą gdy padną ranni, jedynym 
przyjacielem będzie zimna stal brauninga, 
którego ostatnia kula położy kres ich wa
lecznemu życiu. 

Mimo tą wszystko do walki szli 
chętnie z tarliwym, wprost religijnym, 
ukochaniem czerwonego sztandaru. Prze
Konani o wartości i mocy tej idei, której 
nie zawahali się ani na chwilę oddać 
swego życia, ważyli się na czyny o hero
icznym wysiłku woli. Ich nerwy, jak stru~ 
ny wyciągnięte do ostateczności, nie za
chybotały ręką rzucającą pocisk, nie po
derwały ręki, celne mi strzełami karcącej 
siepaczów, za mękę i ból tysiącznej rze
szy robotniczej. 

Choć serca waliły z łoskotem, zda 
się wyskoczyć chciały z więzów szerokiej 
piersi człowieczej, umysły zimno oblicza· 
ły szanse zwycięstwa, jasnemi, pełnemi 
mistycyzmu oczyma obliczali odległość 
rzutu pocisku, a po jego wybuchu moż
ność ujścia przed mściwą ręką żandarm
skiej ochrany. I choĆ czasem obok wroga 
stanął polski chłop, orczykiem zagradza
jąc drogę, bijąc umęczone ucieczką ciało, 
nie klątwa jawiła się na ich ustach, lecz 
ze zrezygnowanym grymasem na twarzy 
patriyli na tych, w imieniu których wal
czyli o lepsze jutro. 

A gdy ujęci, nerwowym krokiem 
przemierzali wąską przestrzeń więziennej 
celi, rozpamiętywaniu swych czynów po
święcając długie dni niewoli - nie bali 
się Śmierci tak szczodrze przez nich 
szafowanej. Spokojnie patrząc co dnia 
na śmierĆ innych, sami w obliczu grożą-

cej im śmierci zachowali dziwny niesa
mowity spokój. 

I choć burżuazyjna część społe
łeczeństwa plwała na nich, choć nie było 
oszczerstwa któremby ich nie obrzucano 
- oni..od walki nie odstąpili, budząc w 
społeczeństwie wiarę w czyn, wiarę w 
przyszłość. 

Bojowcy P. P. S.-u czynem swym 
e.isali historję walk wyzwoleńczych Polski 
uciśnionej, czynem swym przekreślali po
dłe, tchórzowskie czołganie się polskiej 
burżuazji u zamkniętyc.t drzwi dygnitarzy 
rośyjskich; czynem swym otworzyli Pol
sce wrota do niepodległego bytu. 

I w tej Niepodległej już Polsce 
obchodzimy dziś' dwudziestopięcioletnią 
rocznicę ich pierwszego czynu bojowego. 

Lat dwad:tieścia pięć temu, gdy roz
kazem carskim powołano polskich robo
tników i chłopów na wojnę, wcielając ich 
w szeregi putków idących do walki z Ja
ponją-nikt inny tylko PPS krwawym czy~ 
nem zb~ojnej manifestacji na placu Grzy
bowskim, przeciw marnotrawstwu krwi 
naszej zaprotestowała. 

Dnia 13 listopada 1904 roku, a była 
to niedziela, wśród tłumu wychodzącego 
z kościoła rozwinięto czerwone sztandary. 
Tłum garnął się pod nie, wpatrzony jak 
w świętość. 

Wezwani odezwami PPS do protestu, 
z pieśnią na ustach w karnych szereRach 
poszli. A przeciw nim w wojennym szyku 
wypadła policja i kozacy, siekąc szablami 
w lewo i prawo. I oto dziw, zdawna w 
Warszawie nie widziany, tłum cofnął się, 
by ustąpić miejsca bojowcom PPS, którzy 
salwą rewolwerową hamują szarżę roz~ 
bełchtanych żołdaków. Krew załała ulice. 
Na krwawy odwet za ucisk zdobyli się 
tylko ci mściciele ludu: żołnierze rewo
lucyjnej Polski. 

.. 

I od tej chwili wzdłuż i wszerz Polski 
padać będą gromy ręką tychże bojowców 
rzucane, dziś fam, jutro gdzieśindziej, 
wzbudzając lęk we władzach rosyjskich. 

Part ja do walki orężnej musi mip.ć 
dużo, dużo pieniędzy, składki robo.tnicze 
ich dać llie mogą, a więc walkę prowa
dzoną z całym młodzieńczym rozmachem, 
trzeba zasilić pieniędzmi tych, z którymi 
się walczy. Za pieniądze wroga należy 
uzbroić szeregi robotnicze. l oto do kas 
państwowych płynące pieniądze raz po 
raz zostają konfiskowane. Zatrzymane rę
ką bojowców pociągi pocztowe dają dość 
wielkie sumy. Lecz ciągły ich brak stale 
daje się odczuwać po komitetach okręgo
wych-tu za mało .,bronków·, tam niema 
naboi, ówdzie trzeba zasilić uciekającego 
zagranicę bojowca, trzeba wydać ulotki, 
pisma ... Dla tych potrzeb są kasy pod
ręczne, monopolowe sklepy wódczane, 
w których z dnia na dzień są ciągle no
we pieniądze. A więc raz po raz pieniądze 
te bojowcy konfiskują, zostawiając wyr~ 
wane z partyjnego bloczku pokwitowania. 

Z rąk bojowców ginie niezliczona 
ilość czynowników, żandarmów, policji, 
padają wojskowi, począwszy od jenerałów, 
oficerów aż . do tołnierzy. Wykonywując 
ludowe wyroki śmierci sami swe życie sta
wiają na kartę· Wiedzą, że niosąc śmierć 
innym, mają do tego prawo, jeśli temsa~ 
mem niosą w zanadrzu śmierĆ sobie. 

Z odległych już lat postacie ich wy
łaniają się z za mgieł przeszłości, oto
czone aureolą bohaterstwa, lecz niejedno
krotnie i wielkiego męczeństwa, przez co 
stawiają się na równi z tymi męczennikami 
idei, żyjących w czasach pierwszego mi
tycznego chrześcijaństwa. 

D.c n. 

, 
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4 ŁODZIANIN 

BACZNOŚĆ KOMISARZE KAS CHORYCH 
Za wyrzucenie z pracy - bicie gęby. 

Pozbl!.wianie pracy bez powodu 
(według sanacji nazywa się rugi partyj
ne "reorganizacjąA) długoletnich zasłu
żonych pracowników Kas , Chorych jest 
udziałem wszystkich Komisarzy rządo
wych. Lwowska Kasa Chorych również 
jest rządzona przez komisarza, który ze 
swej strony równie:i wyrzuca z pracy 
bez powodu pracowników. Wśród wy
dalonych jest niejaki pan Rudzki, mający 
na utrzymaniu żonę i pięcioro dzieci. 
Ponieważ powodu zwolnienia nie PQ~ 
dano więc zrozpaczona żona p. Rudz-

kiego udała się z zapytaniem do Komi
sarza p. St. Zakrzewskiego, który w 
chamski sposób ohraził kobietę, miast 
mieć litość nad nieszczęśliwą kobietą, 
która doprowadzona do ostateczności 
spoliczkowała p. Zakrzewskipgo, który 
upadając na ziemię nabił sobie guza 
na czole i wyblł sttuczne zęby. Policja 
tylko spisała protokuł, a 'p. Rudzką 
zwolniono do domu do małoletnich 
głodnych dzieci. 

Kiedy się skończą dzikie rządy 
Komisarskie, niszczące Kasy Chorych. 

Wynik wyborów samorządowych 
w Poznańskiem i na Pomorzu. 

W ubiegłą niedzielę, dnia 6 paź
dziernika rb. na całym terenie Poznań
skiego i Pomorza odbyły się wyliory 
do ud miejskich wszystkich miast i 
miasteczek. Ogólna ilość wszystkich 
wybranych radnych wynosi 1200 osób. 

Endecja, rzekomo zwalczana przez 
sanację, odniosła niewątpliwie zwycię
stwo; otrzymując naiwiększą ilość gło
sów i mandatów. Endecja w połącze
niu z chadekami i enperowcami (prawi. 
cą) prawie wszędzie będzie mieć więk
szość samorządów. 

P. P. S. na terenie Poznańskiego 
i Pomorza dopiero od kilku lat prowa
dzi skuteczną organizację. 

Ost-atnie wybory parlamentarne 
wykazały, że mamy podatny teren, a 
obecne wybory s!lmorządowe dowi.odły, 
że zdobywamy i gruntujemy nowe 

i 
wpływy; mimo szykan ze strony endecj 
i sanacji, nieprzebierających w środkach 
policyjnych i księżowskich i unieważ
nianiu list. 

Lecz mimo wszystko zdobyliśmy 
120 mandatów radzieckich. Ze względu 
na brak miejsca podajemy tylko kilka~ 
naście miast podając ilość o~rzymanych 
mandatów: Chelmża, 12 man., Chodzież 
- 8, Ostrów - 7, Grudziąc - 6, Swie· 
de - 6, Wąbrzeźno - 6, Nowe - 6, 
Gniezno - 5, Jarocin - 4, Bydgoszcz-
4, i t. p, 

Ko muniści zdobyli wszystkiego 
tylko 4 mandaty (w Poznaniu) a B.RS. 
aż ... 2 mandaty w Grudziądzu, przyczem 
"Przedświt" jest zachwycony tem .... 
"zwycięstwem". Życzymy hebesowcom 
wszędzie i zawsze takIego "zwyciestwa" 
a niedługo nie będzie po nich śladu. 

'Uroczystość1 W Wilnie 
350 lat uniwersytetu wileńskiego - Pogrzeb 

Joachima Lelewela. 

W środę, 9 października rozpoczęły 
się w Wilnie uroczystości, związane z 
obchodem 350-lecia założenia przez Ste
fana Batorego Uniwersytetu Wileńskiego. 

W godzinach porannych rozpoczęły 
się przygotowania ,do pogrzebu Joachima 
Lelewela. Zewsząd zdą7ały tłumy ku ko
ściołowi św. Jana, gdzie prochy Lele
wela spoczywały na katafalku. O godz. 
11-ej arcybiskup Ropp celebrował nabo
żeństwo ż,ałobne za wszystkich zmarłych 
dobroczyńców, rektorów, prolesorów, 

'uczniów i pracowników Uniwersytetu 
Stefana Batorego. Obecny był przedsta· 
wiciel rządu p. minister Czerwiński, 
przedstawiciele władz i wojskowości, se" 
naty wszystkich wyższych uczelni z całej 
Polski, goście, l'eprezentanci świata na
ukowego, prasy i iiterabry ze znakomi
tym pisarzem tow. s .. natorem Andrzejem 
Strugiem. Po naboir ń stwie, wszystkie 

organizacje, wyruszyły na piękny dzie .. 
dziniec uniwersytetu Piotra Skargi, gdzie 
ustawiły się w półkole. Trumnę z pro
chami Lelewela zdjęto z katafalku i 
usta~iQno na dziedzińcu na specjalnem 
podwyższeniu. Następnie wygłosił prze .. 
mówienie rektor falkowski. Po mowie 
rektora wyruszył kondukt żałobny na 
cmentarz Rossa wśród szpaleru mło
dzieży akademickiej, s~kolnej oraz człon .. 
ków organizacji. Po przybyciu na cmen
tarz przemówił p. miAister W. R. i O. P. 
Czerwiński. Po przemówieniu trumnę 
złożono do m~uzoleum. 

Przepięknym momentem uroczysto
ści uniwersyteckich, było otwarcie jubi
leuszowej wystawy w gmachu uniwersy
teckiej biblj oteki publicznej, 

Otwarcia wystawy dokon6ł minister 
W. R. i O. P. Czerwiński. 

Sluszne ż"dania 
pracowników szpitala J,Kochanówek" 

nie są uwzględnione. 
Od pewnego czasu w miejscowej 

burżuazyjnej prasie sanacyjnej ukazują 
się luźne notatki reporterskie zawiera
jące prawdziwe wiadomości o istnieją
cym zatargu !J1.J-ędzy zrzeszonemi u nas 
pracownikami, a dyrekcją szpitala dla 
umysłowo chorych "Kochanówek", któ
ry to zatarg z każdym dniem wzbiera 
na sile i ostrości i d.oprowadzić może 
w niedalekiej przyszłości do. bardzo 
ostrego, a niepożądanego sta:rcia, 

Sprawę omawianq'!jednak nie prze
nosimy na grunt 'Polemiki prasowej 
uważając, że depopularyzowanie , tej 
skądinąd tak pożytecznej instytucji nie 
leży w naszym interesie. Skoro jednak 
p. Dr, Starzyński, dyrektor tego szpita
la, ucieka się do zgoła nieprawdżiwych 
sprostowań uważamy za konieczne za" 
brać głos również, a to dla właściwego 
i wszechstronnego oświetlenia od roku 
trwa;,ącego zatargu i jego podłoża. 

Na wstępie wyrażamy zdziwieni, 
że ta niebywała, a tak reklamowana 
troska, przejawiana rze~omo przez p. 
Dyrektora, jakoś nie tylko nie uspokoi .. , 
ła wzburzone umysły pracowników, ale 
odwrotnie wprowadzenie przez Niego 
nie praktykowanych dotąd kar, w postoci 
umieszczania każdej "w książce okólni
ków" i ogłaszania ich, wobec wszystkich, 
niczem w rozkazach dziennych -zatarg 
ten pogłębiło. 

Przechodzqc z kolei do_ faktów 

stwierdzamy, że dnia 20 listopada r. ub. 
zwróciliśmy się do dyrekcji upitaJ .Ko
chanówek" z żądaniem zasadniczego 
unormowania warunków pracy i płacy 
pracowników szpitala, aw szczególno
ści: uznania instytucji delegatów, pod~ 
niesienia niezwykle niskich płac, urlo
pów, _ zastosowania 8 godzinnego dnia 
pracy, wypłacania rezerwistom odpo .. 
wiednich zasiłków, zmiany antysanitar
nych pomieszczeń pracowników (miesz~ 
kają nad chlewem) i t. d., co jedn~k do
tvchczas nie zostało uwzględnione, 
aczkolwiek taka sama umowa w 1919 r. 
była z n~mi zawarta. 

Tendencyjne przewlekanie przez p. 
Dyrektora trwającego zatargu zmusiło 
nas do żądania interwencji ze strony 
Komitetu Opieki nad Szpitalem, który 
mamy nadzieję, do niepożądanych kon
fliktów nie dopuści, choć obecna sytu
acja tego rodzaju obawy budzi. 

Co do przypIsywanej sobie zasłu
dze przydzieleAia pracownikom stałego 
lekarza Kasy Chorych, zaznaczamy że 
w dniu 10. VI. r.b. oraz 26. VII zwr~ca. 
liś~y się .0 to bezpośrednio do Kasy, 
ktora dopIero na skutek tego zwróciła 
się do p. Dra. Starzyńskiego po facho
we informaCje. 

Sprawa nadzorcy, rygoru, dyscypli
n~, .poniżenia godnośc.i oso~istej przez 
mIejscowych lekarzy, ządllnla stawania 
przed nimi na baczność i t. d. niestety 

odpowiada 'prawdzie: Smutniejs2:e, że 
p. Dyrektor nie weźmie słabszych w 
obronę, a odwrotnie skarżącego się na 
to jeźeli nie bezpośrednio, to pośrednio 
korze. 

Ze względu na przewlekaillcy się 
w nieskończoność zatarg, a nawet 
przerwanie prowadzonych pertraktacji 
całą sprawę przekazujemy Okręgowemu 
Inspektorowi Pracy p. Wojtkiewiczowi. 

Zarząd Zwi4Zku. 

MAŁY FELJETON 
. Domokrążca. 

W Polsce drobny handel przybrał 
formę handlu ulicznego lub podwórzowe
go. Mogą o tem świadczyć nasze ulice, 
w najruchliwszych punktach :zastawione 
straganami, koszami i bucikami, oraz na
sze bębenki słuchowe, rozdzierane od 
rana do nocy przez ofiarowujących nam 
wszelkie r02maitości od "piasku białego" 
począwszy. poprze:r; "kalsfiory, pomidory" 
na "porcelanie i fajansie" skończywszy. 

Nie jest ta forma drobnego handlu 
przyjemna, ~le stokroć lepsza od tej, 
jaką handlarze domokrąłni uprawiają w 
Niemczech. 

Tam nie wolno zaśmiecać ulic ani 
hałasować na podw6rzach. Pneto han
dlarz domokrążny (po niemiecku - Hau
sierer) bez pardonu -ze swemi koszami 
i tohołalT.i wdzIera ci się do mieszkania 
o porze przeważnie najmniej stosownej. 

- Może nożyczki, znsko,mite no
życzkil 

- Nie potrzeba mi nożyczek. 
- To może szelki, prawdziwie jed-

wabne. 
- Oziękuję, nie noszę szelek. 
- No to proszę, tu jest pasek. 
- Mam nowy pasek, nie kupię. 
- Może latarkę elektryczną, spinki, 

kalendarz, portmonetkę, pocztówki, albu
my, wieczne pióro ... 

- Dziękuję, dziękuję, nic nie kupię· 
Nie mam pieniędzy, niech pan sobie 
idzie. . 

- Pan nie ma pieniędzy? To do~ 
brze się składa" bo ja mam właśnie do 
sprzedania los na loterję. Pewna wygrana. 
Proszę spojrzeć, co za numerl 

- Panie, nie zabieraj mi pan czasu. 
Mam pilne sprawy do załatwienia. Niech 
mnie pan uwolni od swojej osoby, rozu .. 
mie pan? ... 

- A moż·e ... 
- Panie, idź pan, bo pana wyrzucę 

za drzwi. 
- Jedno słówko, tylko jedno 'sM .. 

weczko. Może pierścionek, prawdziwe 
złoto? .. 

Zniecierpliwion~ chwytasz natręta za 
kark i zrzucasz go ze schodów. Bo innej 
rady niema. 

W Polsce naszczęście nie znamy 
jeszcze tego rodzaju natrętnych kupców 
domokrążnych, pojawili się natomiast do
mOKrążcy polityczni, nie mniej nachalni 
i natrętni, z taką samą bezczelnością na" 
rzucający się i ofiarujący swój towar po
lityczny. 

I - Może moralność? 
- Nie potrzeba mi pańskiej moral

ności. 

- To może sanację moralną? 
- Zabierz pan ten towar. Na wior~ 

stę go czuć. 

- To może "skuteczny sposób bu .. 
dżetowania"? 

- O"ziękuję. Jeszczebym pana nau~ 
czyI. 

- To może ordynację wyborczą? 
Tanio oddam. Extra-tajn towar. Praw
dziwie włoski. 

- Zabieraj się pan z tern; Mam 
krojową bardzo dobrą. Zresztą niech pan 
sobie idzie. Czeka mnie zaległa praca, a 
pan mi zabierasz drogi czas, Niech mnie 
pan zwolni od swojej osoby. 

-- Jeszcze słówko, jedno tylko słó
weczko. Może konstytucję, zupełnie no~ 
wa, nieużywana .... 

Zniecierpliwiony przez natręta skoń
czysz z nim w ten sam sposób, j ak z do .. 
mokrążcą niepolitycznym. 

Ultimus. 

Rządy komisarskie 
'-w· Kasie Chorych w Zgierzu. 

(korespondencja własna) 

Zgierz, w październiku 1929 r. 
Znaczna część tutejszego 'społe" 

~zeńst~a była tak nai.wna, iż zdawało się 
ze uWIerzyła W to, ze Komisarz Kasy 
p. Łopuszański ma szczere intencje u
porządkowania Kasy. Oczekiwano tych 
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rozporZłldzeń z ciekawością. Ale co się 
obecnie dzieje w naszej Kasie to na~ 
wet sanatorów płoszy. Bo oto calemi 
p!!lkaml na adres Kasy nadchodzą ode .. 
zwy frakcji rewolucyjnej, odbywają się 
tam posiedzenia frakcji, nadchodzi 
• Przedświt" c~lem rozdania go na mieś
cie, - jednem słowem, Kasa tutejsza 
stała się instytucją polityczną partji 
fraków. A p. Glass zastępujący kierow
nika Wojciechowskiego przychodzi do 
Kasy pijany i w takiem stanie chodził 
po. jarmarku, kłaniając się nisko ku u
ciesze gawiedzi, wszystkim jarmarkie" 
wiczom, a szczególnie młodym włbścian" 
kom. Bawiło to cały jarmark w Zgie
rzu. Mieliśmy w dn. 1 b. m. także re~ 
dukcję pracowników. A jokże, w imię 
niewiadomo czego zredukowano 4-ch 
pracowników nie fraków, płacąc lm od
prawę· Po tej "fachowej- redukcji po" 
zostali pracownicy pracują od godz. 5 
rano do 7 wieczorem i nie wychodzłl 
na obiad z powodu braku czasu. Obiad 
pracownikom przynoszq do Kasy. 

, Rządy komisarskie nie omijają też 
interesów ubezpieczonych. Ubezpieczeni 
trzymani są "krótko" i każde świadcze
nie udzielane im, poprzedzone' być 
musi wszystkiemi biurokratycznemi czyn
nościami, nieraz aż do wstrętnych form 
śl~dczych., . 

Widać już u nas ogólne niezado
wolenie z rządów komisarskich i z utęs" 
knieniem oczekują tutaj ubezpieczeni 
powrotu autonomicznego zarządu kasy. 

Kronika samorządowa. 
Akcja zadrzewiania miasta~ 

_ Wydział Plantacyj Miejskich przy~ 
stąpIł w bieźqcym miesiącu do jesien~ 
nej akcji zadrzewiania ulic. 

Akcja ta ma w pierwszym rzędzie 
za zadanie wysadzenie drzew na tych 
ulicach, na których wykopano drzewa, 
zamarznięte w czasie zimy 1928-1929 r. 

Straty spowodowane przez mrozy 
we wspomnianym okresie w drzewo .. 
stanie ulicznym, parkowym i na skwe" 
rach wyrażają się w liczbie około 7 000 
drzew, które zeschły wskutek z~ar
znięcia. 

Zaznaczyć należy, IZ straty te 
częściowo zostały pokryte przez wio~ 
senną akcję sadzenia drzew, w czasie 
której wysadzono przeszło 5 tysięcy 
drzew i krzewów. 

Nowe kłamstwo "Hasła". 
Wyjaśnienie Magistratu. 

W oN?! 214 "Hasła ŁódzkiegoA w al~ 
t~kule p. t. "Słowa a czyny", wspom
Olano m. in. o rzekomo istniejącej "ci
chej uchwale" Magistratu, dotyczącej 
należności za urlopy rohotników sezo
nowych. W związku z powyiszem Od~ 
dział Prasowy informuje, że żadne .ci
che uchwały" Magistratu w rzeczywi~ 
stości nie istnieję, wszystkie howiem 
uchwały Magistratu są jawne, protokó~ 
łowane i podawane do wiadomości Ra
dzie Miejskiej, zaś ważniejsze z nich 
publikowane w prasie miejscowej. 

Dom eJla pracowników miej-
skich. 

- W ubiegły czwartek pod przewodnictwem 
to~. prezydenta. Ziemięckiego, odbyło się ko~ 
lejne posledzeme Magistratu, na którem m. in. 
rozpatrywano podanie członków T-wa Budowy 
Domu dla pracowników zarządu m. Łodzi (woź~ 
nych) w sprawie oddania T-wu placu miejskiego 
pod budowę wspomnianego domu. 

Pragnąc poprzeć usiłowania T-wa o cha
r~kterze spółdzielni, zmierzające do zapewnie
nia członkom dachu nad głową, Magistrat po~ 
stanowir'Przychylić się do prośby T -wa i oddać 
mu bezpłatnie plac miejski przy ul. Karolew
skiej NQ 54;-56, 58. 

Warunkiem uskutecznienia tej tranzakcji 
jest ~lauzula, że budowa domu dla pracowników 
będ~le roz'Poc~ąta ".I' ciągu na;dalej 2 lat, zaś 
ukonczona najdalej w ciągu 6 lat. Ostateczną 
decyzję w tej sprawie poweźmie Rada Miejska. 

BUQBNJUSZ AJNBNKlBL. 

Z LA l' MĘKI, 
KRWI i WALKI 

1904-1929, 

Rewolucyjna proca i 
walka w dz. Górnej. 
XXV lecie istnienia 
dzielnicy Górnej PPS. 
Do nabycia w sekre
tal'jatach: O.K.R ... u; 
Dzielnic Pal'tyjnych. 

Cena 75 groszy. 
Przy większych fZa

m6wieniach rabat. 
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Musi być hrabia 
Wojewodą poznańskim został hr. 

Roger RaczyńsKi. Mieliśmy i mamy kil· 
ku wojewodów z tym urzędownie -nie
uznanym tytułem: hr. Bniński wojewodą 
poznańskim, był hr. Borkowski wojewo
dą lwowskim potem poznańskim,'- test 
hr. Gołuchowski wojewodą lwowskim. 
teraz znów hrabia obejmuje stolec wo
jewÓdzki w Poznaniu. Dziwne -są te me
tody sanacyjne, polegające na wygrze
bywaniu z lamusu przestarzałych form 
i-ludzi. Do roku 1926 magnaterja była 
zupełnie w cieniu; nie brała udziału w 
polityce, nie zajmowała stanowisk urzę' 
dowych, wycofała się, a raczej zorlała 
wycofana z obiegu jako przeżytek, jako 
nienadający się do prezentacji na czo
łowych miejscach w Rzeczypospolitej. 

Nieśwież, Dzików zmieniły grun
townie ten stan rzeczy. W polityce po
jawili się znowu uksiążęceni i uhrabio" 
wani panowie; zaczęto nimi obsadzać 
reprezentatywne stanowiska, począwszy 
od dyplomacji (hr. Chłapowski, hr. Skir
munt). Taki pomyślny dla nkh powiał 
wiatr z sanacji, w której mają głos -
ale tylko głos - Sanolce i Burdy, siłę 
zaś tamci. 

W powojennych Niemczech tytuł j 
wogóle urodzenie przestały być jedyną 
wystarczającą kwalifikacją. na każde 
stanowisko w państwie. Tam nadpJ'e
zydentami (wojewodami) są byli robo
tnicy, ambasadorami kupcy i fabrykanci; 
jeszcze tu i ówdzie przewija się hrabia 
ale nawskroś dt'mokratyczny (hr. Bre~
storff) albo generał-baron (Schonaich), 
zdecydowany pacyfista. U nas dzieje 
się odwrotnie; przyszła pora na hrabiów. 
Dlaczego nie? Wszak np. co do orde
rów możemy konkurować. z kaidą sta
rą monarchją· 

_ Dzielnica Księży Młyn. 
Dnia 12 b. m. t. j. w sobotę o godz. 

7 wiecz. w lokalu przy -ul. fabrycznej 2 
tow. J. Potkański wygłosi referat o "Sy
tuacji Polityczn~. 

O liczne pt'zybyde członków i sym-
patyków prosf ,/ 

W niedzielę, dnia 20 b. m., o godz. 
10 rano, w lokalu dzielnicowym. przy 
ul Letniej 1, odbędzie się zebranie ko .. 
biet. 

Towarzyszki! Robotnice I Przy-
bądźcie licznie I 

- Dzielnica Lewa (Juljusza 28). 
W sobotę, dnia 12 b. m. o godz. 

7.30 wiecz., odbędzie się zebranie dla 
członków i sympatyków. _ 

Referat p. t. "Prawa i żądania 
mniejszości narodowej" wygłosi poseł 
N. S. -P. P. tow. Artur Kronig. . 

O liczne przybycie uprasza komitet. 
W niedzielę, 13 b. m., o god:z. 4 

po pot, w· lokalu . dzielnicy komisja 
kulturalno-oświatowa urządza dla człon
ków i sympatyków podwit!czorek to
warzyski, urozmaicony atrakcjami art y
stycznemi. Na obecność zwolenników 
godziwej rozrywki liczymy. Komitet. 

Dzielnica Chojny. 
W sobotę, dnia 19. X. b.r. o godz. 

7 wiecz. w lokalu własnem przy ul. 
Rzgowskiej 143 tow. Jan Haneman wy
głosi odczyt na temat: "Zagadnienie 
wojny a socjalizm" 

Towarzys!e i sympatycy stawcie 
się licznir. 

Komitet 

KRONIKA. 
Wolnomyślicielski poranek 

dyskuayjny. 
W niedzielę, 13 b. m., o godz. 10 

i pół rano w sali odczytowej (P. C.) 
przy ul. Piotrkowskiej 83, ł piętro (pra
wa oficyna) odbędzie się poranek dys
kusyjny Polskiego Związku Myśli Wolnej. 

Referenci t. t. dr. Z. Mierzyński 
i Ja" Raneman. 

Wstęp dla członków i wprowadzo
nych gości. 

Połączenie rucbu spół.
dzielczego. 

Na mocy uchwały Spółdzielni Pra
cowników Państwowych. Komunalnych 
i Społecznych w Łodzi z dnia 1 lipca 
rb. oraz uchwały Powszechnej Spółdziel
ni Spożywców w Łodzi z dnia 6 paź
dziernika r.b., spółdzielnie te połączyły 

Komitet się na podstawie sporządzonych bilan-

Dzielnica Koziny. 
sów z dniem 1 stycznia 1929 r. i na 
podstawie statutu Powszechnej Spół~ 

W niedzielę, dnia 13 b. m. o godz. I dzielni Spożywców w Łodzi, która jest 
10 rano, w lokalu dzielnicowym, przy spółdzielnią przejmującą. 
ul. Letniej J'fg 1, odbędzie się ogólne Wszelkie sprawy zatem członko-
zebranie członków i sympatyków. wskie, lub inne, dotyczące Spółdz. Prac. 

Komitet ~prasza o liczne i pu 1'\- Państw. Ko~un. ! SP.ół., .regul~je Z~rząd 
ktualne przybycie. Powszechne) SpołdZlelnl Spozywcow w 

Łodzi uj. 
i 8U·28. 

Ogrodowa 72, telefon 555 

Z życia Organizacji MłodZI T.U.R. 
Koło im. Okrzei. 

Rokicmska 54 
Poniedziałek. dnia 14 października wieczór 

dyskusyjny i czytelnia pism. 
Wtorek, dnia 15 października roboty ko

biece. , 
Sroda, dnia 16 października sekcja muzy

czna i ping-pongowa. 
Czwartek)-...dnia 17 października, chór. 
Piątek, dnia 18 października. sekcja ping

pongowa i czytelnia pism. 

Koło mi. W orcela. 
Juljusza 28 . . 

-Niedziela, dnia 13 października, wieczorek 
dla członków. 

Z wydawnictw. 
. L u d w ikR e n n, • W O J N A·, PamilOtnik 
Zołnierza Wielkiej Wojny, przekład Juljusza 
Feldhorna, cena zł. 8.-, Kraków-Warszawa, 
Wydawnictwo n Panteon·. 

Cała niemal prasa wszechświatowa uznała 
zgodnie powyższą powieść za jeden z najważ
niejszych dokumentów ubiegłej wojny. Bezpo
średniość wyrażonych uczuć, niezmierne bo
gactwo treści i obrazów. wywiera J'Vł czytelnika 
wpływ, któremu oprzeć się nie sposób, Od 
wszystkich dotychc;tasowych powieści wojen
nych, jak n. p. Remarque "Na zachodzie bez 
zmian" różni się niniejsza książka tem, że jest 
właściwie pamiętnikiem pisanym w cjągu walk, 
więc notującym wyrażenia w sposób bezpośred
ni i bezwzględnie szczery -- i to pamilOtnikiem 
prostego żołnierza, człowieka duchowo i fizy
cznie zdrowego, wilOC pozbawionego pozy, wła
ściwej wszystkim innym utworom tego rodzaju, 
któte SilO dotychczas ukazały. 

Dotychczasowy nakład w oryginale nie
mieckim osiągnął wysokość 125.000 egzemplarzy. 

n Wojna" przełoż-oną została na wsz~ystkie 
'lOzyki światowe. 

"Rewolucjoniści z Jędrzejowa". 
- Dlaczego B. B. S. urządziło 

pierwszy zamach na pociąg w Jędrze
jowie? 

- Na pamiątkę, że przywódcy B. 
B. S. na imię Jędrzej. 

- W jakiej porze dokonano za
machu? 

- W nocy, w każdym razie sta .. 
rano się go zrobić • Przed-świtem·. 

- Dlaczego twórca zamachu, wice
przewodniczący komitetu B. B. S. w Ję
dr.zejowie wzhlł sobie do pomocy człon
ka tegoż komitetu, p. Całę? 

- Bo tylko w ten spos6b spodzie
wał się wyjść z tej opery na cało. 

Dlaczego w czasie zamaGhu na 
pociąg podpalono równocześnie sto
dołę? 

- Bo jędrzejowscy rewolucjoniści 
chcieli być pora. pierwszy w ogniu. 

- W jaki sposób najłatwiej można 
uniknąć zamachów B. B. S. na pociągi? 

- Za pomocą podwyższenia sub .. 
wencji _ dla B. B. S., albo przez regular
ny przydział dla tej partji wagonów 
pocztowych z większłł gotówką przez 
wszystkie dyrekcje kolejowe w kr.ju. 

WYTWÓRNIA 

PlECY i KUCHEN 
przenośnych I szamotowych p. f. 

;,KOZMINEK" 
ul. Główna 51. 

Wystrzegaj • nieudolnych 
Się naśladownictw 

i zwoli 
Tylko 

Momentalnie 
Expresem 

83·30 
POGOTOWIE KRAWIECKIE 
KIERSZA 

ulica Żeromskiego 9. 
(SKLEP NAROŻNY) 

odświeża garnitur za zł. 3. 
odświeża suknilO za zł. 2.80. 
odświeża palto za zł. 3. 
(łącznie z odebraniem i odesłaniem) 

pierze, farbuje, przerabia, 
nicuje oraz sztucznie ceruje 

Stać się naszym klijentem-to znaczy zaoszczlOdzić cz-as i pieniądz ora7-
być pozbaWionym kłopotów konserwacji garderoby własnej, żony i dzieci. 

~ 
~ 

LUNA Superfilm pHdukcji III RKI.Z 'EO"- Superfilm produkcji 
-- Europejskiej -- l. -- Europejskiej --

Dziś i dni· następnych! 
Orkiestra symfoniczna pod kier. A. Czudnowskiego 
Ceny miejsc zniżone. W soboty od g. 2 do 
4 po poł. i w niedziele od g. 12-ej do 3-ej po poł. 

wszystkie miejsca po 50 i I zł. 

Rycerz M-me D' Amour 
Wielkie arcydzieło filmowe z czasów 
panowania słynnej kochanki Ludwi
ka XV, oraz krwawych rządów w Rosji 

szaleńca na tronie, Piotra III 

jak~,~:~kiz Liana~ H A I D, j~~:;;e Hr. Agnes E S T E R H A l y, ~ro~/I~I. Fritz KOR T N E R. 
Początek przedstawień o godz. 4 po poł., w soboty o godzinie 2·ej, w niedziele o godz. 12.-ej, ostatnIego o godz. lO-ej wiecz. 

(TAJEMNICE 
WSCHODU) 

NASTĘPNY PROGRAM: 

Na I-szy_ seans wszystkie miejsca po 50 gr. G igantyczny film, realizacji trwórcy " CASAN OWA u Aleksandra WOŁKOW A. 
Dziś i dni następnychI w rolach głównych: Marcela Albani, Agnes Petersen - Mozżuchinowa, MiKołaj Holin, Iwan Petrowicz . 

Policmajster 
TAGIEJEW. 

.. __________________ ł .. __ .. ________________________ � __________________________ • _______ ~--~------.-----__ ~--~ 

~ .............. ~ .... I ................. I~ ................. I .. ~ ....... _ .. ~ ........ ~ .... ~ 

O D_E O ,. ~ .Dziś i dni ńastępnych I ~ W D D E W I.L ~ Dziś; da; ~ C O R S O 
"'l1lI ,.. "'l1lI następnych! ,.. ............• .~.............. . ........... . 

Wspaniały film -dyskretnie ~chylający zasłonlO erotycznych 
tajemnic 

GWORÓW KRÓLEWSKICH 
p. t. 

Najnowsza produk

cja 1929 30 r.!!! EDD,IE POLO w sensacyjno-salo

nowym filmie p. t. 

~I2~~~a~\t~g2rt~!;p~~~1 N A S 
Nad p-rogram F A R S ,A Nad program Nad program FARSA Wyświetlają jednocześnie kino-teatry WODEWIL· CORSO FARSA Nad program .................... ~ ............ l_ ....................... rn_... .. ................ _ ..... ~ .... .. 

ZY J IK RAMONY 
.................... ----------------~~----------_.----------...... --.. --.... g--~ .... I ............ --I .................... ~ Kino Sp. Prac. Państw: Ulubieniec kobiet całego świata-przemiły Willi Fritsch, o którego NASTĘPNY PROGRAM: 

względy rywalizują czarująco urocze Suzy Vernon, Walerja Booth. K e d k b· ~ 
Sienkiewicza 40. by i Margit Manstad - oto oSi'\da najnowszego filmu o miłości r.zyzowa roga O lety 

Początek seansów w dni powszednie z wyjątkiem sobót. i tańcu p. t. W 
o g. 4 pp., zaś w soboty, niedziele i świlOta o g. 12 w poł. Wspaniały dramat w 10 aktach. rolach głównych 
Ostatni seans o g. 10 w. Na 1-szy seans ceny miesc znjżone, Dla Cle eb)· e ukochana (Tancerz Harry Liedtke, Conrad Veidt, Wernen Kraus, 

Dziś i dni następnych! z Dancingu) - Maly Delschaft i inni. 

Miejski 

Kinematograf Oświatowy 
Tel. 18-26. Dojazd tr-amwa~ami 16 i 10. 

LW __ ~ __ ~ .. ____ ~ ____ .... __________ ... __________ .. ________________ .. ----.. --........ __ _ 

IPRE 
DLA DOROSŁYCH 

ZYDENT I 
DLA MŁODZIEŻY 

T om' ~ T onny zwyciężają 

/ 
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KINe) -TEATR Epopea filmowa nieśmiertelnego dzieła ADAMA .<. MICKIEWICZA 

AJ!' EUSZ 
, FRANCISZKJ,\ŃSK431Ą. W rolach głównych znakomici artyści · scen polskich, pozatem biorą udział w obrazie: Legjony_Poiski,~ armja rosyjska, !,szIachta,:szlach-

II!' Dziś~ij;dn . 
. cianki i lutl. Rzecz dzieje się w roku 1811 i 1812 na Litwte.~ ___ _ 

Początek codziennie o g. 4 i pół, w soboty, niedziele i o 1. P . Na l-~~=~tkI; ';;iejsca do ."0 -gr. Doborowa orkIestra 

• 
Magisfrał m. toozi - Wydział Podatkowy lllme]SZem komunikuje, że w dniu 22 października 1929 roku między godz. 9-tą rano, a 4-f~ p~fotudnIu ' 

ódbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienionych osób za niewpłacone podatki: o r"' . . .i~-- . 

l. Agater R" Rai,tera 21. szafa 
2. Bednarek M., Ofi·cerska 21. szafa: 
3. Borsztajn Sukc., Pomorska 20, różne me

ble, żyrandol 
4. Binenszto,k Sz.. Brzezińska 51. 3 worki 

mąki żytniei, waga, meble 
5. Boksenbaum J., Wolbors,ka 31, szafa 
6. Cymmer J.. Szkolna 33, kredens 
7. fiszer 1.. Nowomiejska 4, meble 
8. frenke1 I. L .• Brzezińska 11, meble 
9. fJigel J., Kalenbacha 4, maszyna do szycia 

10. Gutman S .• Nowaka 25, meble 
11. Gros M., Ogrodowa 3, toaleta 
12. Gutbman A.. Kaf1Wińska 6, meble. mas'zyna 

do ,szycia 
13, lialpern R. Ch., Północna 6. maszyna do 

szycia, meble 
14. Jeroz{)1imski M .• Rajtera 33, meble 
15. Jani·czek Ii .• Szopena 2, szafa 
16. KaJman Z., Drewnowska 8, różne me<ble, 

żyrandol 
17. Korzec 1.. Karwińska 3, meble, mas'zyna GO 

szycia 
18. Koper M., Brzeziń-ska 130, cukier i faryna 
19. Korzec I., Karwińska 3, meble, maszyna 

do szycia 
20. Łęczycki M., Drewnowska 5, pianino meble 
21. Lewkowicz W., Bazarna 7, kredens 
22. Lewkowicz W., Bazarna 7. lustro 
23' Lichtensztajn J .. Ś-gO Jerzego 20, meble 
24. Luksenburg T., Drewnowska 30, meble 
25. Muszyński S., .Lutomierska 4, meble, ma'j 

szyna do szycia 
26. Mazelsio W., Fiszera 14, zegar 
27. M.ajerSdOrf J., Nowomiejska 26, 20 klm.! 

czekolady w tabliczkach 
28. Mac E., Żabieniec 35. 1 kro-wa do wyboru 
29. Najdorf M., Rajtera l2, meble l 
30. PorŁalewski J .• Brzezińska 110, biurko 
31. Perliński I.. N.-Łagiewnicka 18, maszyna 

do szycia, meble 
32. Rosman J. D., Konstantynowska 33, kre

dens 
33. Sobocińscy SS-wie, Pomorska 28, kasa 

automat, maszYna do szycia, meble 
34. Szparog K., Brzezińska 11, meble 

35. Segalewicz D .• Zgierska 16, kredens, zegar 75. Gna,t M., Północna '16. meble 115. ~ruba W., RaJitera 5. szafa iJ 
36. SzterenzY's G .• Marysińska 6, mę\1 1 "1 76· Goldberg L Pod rzeczna 10. meb1e 116. Szain Ii,. Szkolna 23. kredens 
37. Sztajnhorn B., Drewnowska 9, meble 77. Gutman Sz •• Karwińska 6. meble 117. Szarfsztajn L., St, Ryonek 8. meble 
38. Skorasiński L. Gdańska lI, mel}\e 78. Iienczel M,. Rajtera 25, meble 118, Sondowski J., Pieprzowa 19. maszyna do 

39. Torończyk L Nowomiejska 22. różne meble 79. KluoZlkawska R. Sto Rynek 5. 50 kg. pierza szycia, meble 
40. Trubowicz D .. Al. Kościuszki 21. meble. 80. Kornberg n, St. Rvnek 5 119. Sa10monowicz E., Północna 20, maszyna 

pantofelki damskie, 81. Kuperminc k, St. Rynek 12, towary s·po- do szycia, meble 
41. Troper J., Podrzeczna 25, meble żywcze 120. Szlamo-wicz L., Drewnowska 16. szafa 
42. Wajnberg;ier f. J., Brzezińska 118 ~2. Klajman Sz .• St. Rynek 13. 250 mtr. to- 121. Salman R., St. Rynek 15, 7 worków nląki 
43. Wajngot M. Sz., Gdańska 5, kredens. waru, meble 122. Targownfk J .• St. Rynek 8, meble 

lustro 83. Koperberg W .• Północna 23, meble 123, Tempelhof n, St. RY'l1ek 14. meble 
45. Wajsberg N., Rybna 17, meble 84. Lederman Sz., St. Rynek 5, meble 124. Wajcenberg I. Brzezińska 32/34, mehle 
46. Zbonikowska St., Brzezińska 70, meble 85. Luftman W., Brzezińska 23, meble 125. Wajngot M., Gdańska 5, kredens, kasa 
47, Zylbersztain M., Zgierska 118, meble 86. Lasmanowa B., Sto Rynek 8, meble ogniotrwała 
48. Amzler M., Nowomie1ska 18, noże. lyżki 87. Lajzerowioz N,. St. Rynek 5, meble ]26. Wajner J.. Ws·chodnia 2, skarpetki, P(;[I -

widelce, nici, zatrzaski 88. Leszczyński L., Podrzeczna 11. maszyna czcfchy 
49. Adler L.. Wschodnia 2, 2.000 kI. starego do szycia 127. Waisfeh:l M., Zgierska 3Oa, meble 

żelaza 89. Len.kowski I., St. Rynek 3. meble, maszy- 128. Wilk E., Jerzego 20, meble. 3 kotdrv 
50, Binsztok Sz., Brzezjńska 51, szafy, zegar, na do szycia. żyrandol 129. Zylberstein M., Zgierska 118, meble 

mąka 90. LewinM., SL Rynek 15, meble, maszyna 13D. Żurkowski C" Pi. Wolności 7, 10 szt· 
51. Becajk M .• Gdańska 8, meble do szycia ubrań 
52. Bryner l .• Stary Rynek 9, ubranka dzie- 91. Mos,zkowicz Ii .. Aleksandmwska 3, meble, 131. Zarzewski A., Pod rzeczna 10, mehle 

cinne i jesLonki maszyna do szycia 132. Zylberszac Ii., Aleksandrowska 10 l1i ~:;~ 
53. Bai! Ch., Podrzeczna 8, szafa, zegar 92. Marchewka Ii., Brzezińska 25, szafa . 133. Aptekarz W., Dolna 12. meble 
54. Beker J., Ra.i!era 28, zegar 94. Matecki R, N.-Targowa 9, meble \134. Brandt M" Nowaka 18 meble 
55, BeJnhejm J., Wolborska 22, mehle 95. Miński J., Lutomierska 17. meble 135. Binsztok N., fra,nciszkańska 52. mrb;c 
56. Brallller M., Stary Rynek 5. 50 swetrów l 97. Nircnberg H., Podrzeczna 8, szata 136. Bilow O" franciszkańska 55, ll1c!J\' 
57. Berliński. Stary Rynek 8, meble 98. Ordynans D., Brzeziflska 7, kredens 1137. Grubert J., Ekierta 7, meble, masz\,.. '" 
58. Cytryn L. M. SS-wie. Brzezińska 50, pra- 9J· Piotrkowska Sz.. Północna 14, meble szycia 

sa do towaru 1100. Pelcman Sz., Północna 25, meble, maszy- 1138 Gorz-kiewicz Z., franciszkańsb 49. 111., i"~ 
60. Czerniakow Berek. pólno·cna 20. meble 11Y do szycia 1139. Ickowicz S., fajfra 2, maszYJ]a do Si \' .. 1 

worek maki. sok 101. Rozenberg M., O\!;rodowa 12. zegar meble 
61. Doktorczyk N., Brzezińska 23. meble l i02. Rak C, Brzezińska 98, 7 wor!,ów mąki j 140. Grynberg U .. Aleksandryjska 6, me],].,: 
62. Dymant E., Zgierska 30b. meble 103. Rajchsztajn M, Przejazd 36, meble 1141> Kaliński M., Nowaka 18, meble 
64. Fangrod J., Brzeziiiska 45, meble 104. Ra ibenbach F., Odańska S, patefon, zegar 1142. Kuciński J.. Franciszkańska 33, mch'~ 
65. Fajtowicz L.. PL Kościelny 4, SZafa 105. Ro·gozik D., 1 Hw Listopada 7, mE'ble 143 Leszczyński H., Fajfra, 24. maszYn:! t:, 
66. Fridri,ch Ch .. Brzezillska 7" meble 106. Rozellfeld P., PólnQcna 25, meble szycia. meble 
67. Frankusowa R., Raitera 9. me·ble 107. Rozental D" Pod rzeczna 8, meble 144. Lipszyc k, franciszKat'ska 28, ll1E'llie 
68. flancbal1m A., Rybna 15. meble 108. Redlus L., Podrzeczna 15, meble 145. Majer E., Drewnowska 84, meble 
69. Fridel, Zgierska 44, szara 109. Rozenblum Ch .. St. Rynek 6, meble , pie~yk 146. Mazelsio M., Fiszera H, meble 
70. Fuks N., Północna 14. meble 110. Skurnicki M., Aleksandryjska 11, meble 1147. Makowski St.. franciszk~ńska 10. 1l1' , 
72. Oersztynowicz Ud Brzeziń~ka 11, ~redens 111. Sieradzki I.. Brzezińska lI, meble 1148, Pasmaniak L M~ franciszkańska 19. 111. , ~' 
73. Gierszonowicz M., SL Rynek 1, meble, i 112. Skórczyński W., Brzezińska 4b. meble 149. Tyszler A., franciszkańska 55, mrb ~ 

mydło \113. Szyf J., Brzezińska 75, meble, maszyna do l15o. Złotogórski L franciszkańska 7, 111' !lIc 
74. Goldminc J., Zgierska 33, meble, maszy- szycia 151. Pawlak i Suwalski. Balucki RYIH.k 6, 

na szewcka 114. Sztern Ch., Brzezińska 79, szafa meble . 

r W dniu 23 października 1929 roku między 2odz. 9-tą rano, a4-tą popołudn. 
152. Altwaser A .. Przejazd 41. 2 kontuary 195. Kurc W., KiHńskicgo 30. meble 237, Cencynatus E., Wschodnia 21, 40 klg. cze- 277. Maliniak H., Przejazd 30, zegar. " .J 
153. Brawerman M., Kilińskiego 30, meble 1%. Koprowski I., Traul1;utta 12, maszyna do kolady 280. Opoczyński A., meble, żyrandol -
154. Bornsztain J. A., Piotrkowska 21, 50 sz!. szycIa. meble 238. Dawidowicz B .. Al. 1 Maja 5. kredens 281. Olsztajn Sz, Składowa 18, szafa, maszyn, 

chustek 197. Kac D., Nawrot 34, meble 239. Engelman Ch., Przejazd 36, meble. patefon do szycia. ~#~~47. 
155. Braun I., Kamienna 2, meble 198. Kreczko St.. Piotrkowska 17, fortepian. 240. Frenkel L., Al. 1 Maja 3. kredens 282. Prądzyńska J., Przejazd 40 pianino. ~ 
156. Birnbaum E .• Gdańska 35, meble krzesta 241. Frymer L Piotrkowska 75. 20 sztuk gar- 283. ,Polhandel", Piotrkowska 95, lustro. m:ts.~y- ~ ® 
157. Bialer J ., Piotrkowska 60, meble 199. Krumholc A., Skladowa 38, koń niturków włóczkowych na do pisania. ~ O C [ 
lSS. Bornsztain J., Piotrkowska 21. 60 szt· 200. Kuperminc Ch., Skwerowa 20, kredens 243. Goldberg A., Al. 1 Maja 3, szafa 284. Pinczewski H .• Przejazd 30, meble. ;ra 

chustek 201. Lewi Sz .• Zawadzka 20. pianino, meble, 244. Galant :E .. Al. 1 Maja 7, kredens 285. Polakow E., Przejazd 39. kredens. ~ l 
159. Blumencwa.ig M., N,-Cegielniana 22, biurko ży.rando! 245. Ge'libter A. A. SS-wie. Al. 1 Ma.ja 8. me- 286. Rapoport M. Z .• Al T-go Maja 5, kred~ns. ~ 1'\\ Ił. 
160. Brawerman J .• Przejazd 45, zegar • 202. LewkoWFCZ I., Wschodnia 37, meble, obraz ble, kasa ognio'trawala 287 Rotberg M., Przejazd 30, meble, ~~) , , V 
161. Broderson M., Zawadzka 49, pianino meblE' 203. Mroz A., Przejazd 53, meble 246· Goldring fI.. Al. 1 Maja '6, meble 288, Rozental Ch, Piotrkowska 81 meble ~ 
162. ,.Metropol" firma, Moniuszki 1. meble. 204. Margulies 1"., Cegielniana 66. szafa 247. Goldszmidt J., Skladowa 12, 2{) tuzinów 289. Rogoziński L, Piotrkowska 83, 'biurko . swfa. ~ 

pianino 205. Melchnikiewicz f., Kilińskiego 107. for- pończoch 290. Rosiak P., Andrzeja 52, szafa ~ 
164. Berndt Ii., Targowa 17. meble, radio- tepian 248, Gutman M., Skladowa 14, meble 291, Szreberg H, Składowa 23, dwie szafy, lustro. ~ Meble 

aparat 2(·6, Malaro'W M .• Cegielniana lO, meble 249. Glicenszta,in Sz., Składowa 23, meble 292. Srebnik H .• A. I-go Maja 19. patefon, ka- ~ 
165. Bufensz.Łajn Sz .• Al. l-go Maia 15, pianino 207. Milgrom G., Cegielniana. 26, meble 250. Ooldman W.. Piotrkowska 71. biurko, sa ogniotrwała. kredens ~ POI/EDV"'C'7 t! 
166. Cederbaum N., Ws,chodn1a 65, meble 208. Pozner M., Al. Kościuszki 27, meble krzesla. kOP.lat 293. Soczyński L., Piotrkowska 81, meble. ~ j /IV lor;. 
167. Cygelberg S" Zachodnia 49, meble, maszy- 209. Przygórski A., PoŁudniowa 23, meble 251. Guterman M .. Piotrkowska 81, maszyna 110 294. Rybak Sz., Składowa 14, szafa ~ 

na do szycia 211. Rozenbll1m Ch., Cegielniana 51, .meble szycia, meble 295. Stange D .• Piotrkowska 93, meble. ~ 
16ft Cytryn S, Ii .• Piotrkowska 23, 100 szulk 212. Rozental D .. Zawadzka S, fortepian 252. Goldlust Sz., Przeiazd 30, zegar, kredens 297, Taśma S" Kilińskiego 95, 2 biurka sz~fka. ~ 

towaru 213. Reichert Ii., Wschodnia SD, meble 254. Gutsztadt A., Skladowa 14. szafa /298 Tuchlender Sz., Przejazd 41, meble, lcdawDia lif 
1(>9. Dębiński I .• Kmńskieg{) 15, meble 214. Rozenfeld M., Geldnera 10,. szafa, patefon 255. Golde B. i S-ka, Slda-dowa 33, biurko ame- 299 Taszycki Al, Przejazd 55, biurko, szafa. ~ 
170. Bosztadn N .. Al. 1 Maja 32, meble 215. Rozenberg M., Narutowic 56, meble . rvkańskie 30{). WoJberg J., Al. I-go Maja 5. meble. ~ 
171. frookel B., Kmńsikego 95, biurk;o 216. Szlezyngera s·UJk~ .• KaJIllienna 5. meble 256. Iiers.zkowi-cz Ło. Cegielniana 30, lodo'wnJa, 301, Wahleman A., Przejazd 35 meble. ~ ZAVL.5TlOLAftC 
172." frookel D., Kllińskiego 95, biurko zegar - meble 302. Wanatowski WI, Przejazd 86. lustro. ~ fi 1:. KJI 

173. frajman M .• Cegielniana 41. meble, ży- 217. fajwisz Szlagman, Sienkiewicza 63, kre- 257. Iierszkowicz W., Al. 1 Maja 18, meble 303, Wolrauch B., Składowa 13, meble, maszyna ! JUlJU'lA 20 
randol - • dens 258. JarochO',\.'~ki J., Piotrkowska 81, meble dG szycia, 2 kołdry pluszowe, ~ J 

174 'Orljner A .• Nawrot 36, meble 218. Szykie'r M., Sienkiewicza 37, meble 259. Kornacki S .. Przejazd 86, kredens 304. Waks N., Składowa 31 szafa ~ 
il17;;'~vdwałd, Poludniowa lO, kredens 219. Szeps A., Ki1ińSlkiego 35, szafa 260. Kac Ch., Al. 1 Maja 3. meble 305. Wajnsztajn J., Piotrkowska 83, meble, ma- ~ 
177 'ros man Sz., ZieJo.ny Rynek 2, niebie 220. Te'rkeltaub L.. Po·łudniowa 15. maszyna dn 261. Karbmans Sz., Al. 1 Maja 4, meble szyna do szycia. ~ 
178. Orawe n, Piotrkowska 82, fortepian szycia 262. Kufeld I. M .. Al. 1 Maja 4, toaleta, zegar 306 Wahlman E., Przejazd 35, pianino. 9' 
179. Grawe Ii .• 6-g0 Sierpnia 3, fortepian 221. Tarapanla 1.. Aud·rzeia 46, meble 263. Kleiulerer J., Al . 1 Maja 5, meble 307. Waldman W. Przejazd 49, meble. I 
180. GraJWe K, Kons-iantynowska 3, meble 222. Tymanowski J .• Kilińskiego 101, meble 264. Kreczko St., Piotrkowska 17, fortepian 308. Woźniak B .. Przejazd 67, radj-o . ~ 
181. Orawe A., KonSJtan1WlOwska 3, meble 223. MeltChiOtkiewicz J., Kilińskiego 107. 5 sto- krzesła 309. Zylberberg P., Zielona 63 meble 0 
182. Grajcer I.. Wólcz.ańska 21, meble tików 265. Kupferminc M., Skladowa 13, różne meble 310 Zamoszczyk B, Al. I·!!o Maja 4 meble ~ 
183. Iiendeles D., Kilińskieg-o 44. pianino, meble 224. Twerska Cli .• Cegielniana 17, meble biurko 311. Zauberman Al. Przejazd 46, szafa da k~; ~ . ek ~ 
184. lieroberg A., PołudniO'Wa 3. 2 tuz. pończoch 225. Urbach Ch., Przejazd 4{), kredens 266. Kutas li .. 'Piotrkowska 81, meble 312 Ziegler F. E., Przejazd 102, kasa ogniot.rwała ~ 
185. Iierszkowkz L, CegIelniana 30. meble 226. Weg-oer J., PiotrkowsH<a 92, meble 267. Korn J.. Żerom~kiego 25, meble. maszyna maszyna do pisania ~ 
186. Iiasilew 1.. Cegielniana 32. meble 227, Wincygster C" Kilińsldego 40, meble do szycia 313. Hagendorf J, 28 p Strz. Kan. 109 meble. ~ 
1S7. JO'skowicz J., Cegielniana 19. meble 228. Zduń'Ski J.. Kilińskiego 50, biurko 268. Kowanda Ro. Przejazd 33. szafa, maszy- 314, Langnas F ., 6-go S.ierpnia 36. meble_ ,, ~ 
188. Ingber A., Juliusza 15, meble. patefon, 3 229. Bergman b-cia, Przejazd 76, biurko 3 wozy na do szycia 315. Lewkowicz A., 28 p. St.rz Kan 21, meble. ~ 

maszyny pończosznicze 230. Bender M.f Przejazd 30. meble 269. Lewin P., Al. l Maia 3, kredens. zegar 316 Mi1ich Ch . Zachodnia 32, meble. ~ 
189. Jakubowicz I., Gdańska 24, meble 231. Brawerman J., PrlZejazd 45, zegar 270. Lewin -elL Al. J Maja 4. meble, biurko 317. Malarow Mik., Cegielniana 10 fortepian ~ 
190. Kaczmarek Ii., Cegielniana 43. meble 235. Cytryn E .. Piotrkowska 95. meble 272. Łęczycki M, Al I-go Maja 18. meble. 318. Odedski i Podsarski Piotrkowska 39, maszy- ~ 
191. Kozaneoki 8., Przejazd 77, meble 2.32. Blond L., Pl. Dąbrowskie.go- 1. szafa 273. Lipski H., Przejazd 30, pianino na o pisania. ~ 
192. Krocz.m St., PiotrkoWiSka 17, 168 krzeseł 233. Borkowski B .• SkladOlWa 19, meble 274. Lipski J. Sz Składowa 13 d~ie szafy 319. Schr?ed~r ~, 28 p. S!rz Kan 44, maszyna ~ .' , . do plSanla 1 karbowama. ;a 
193. Kowale.wski W .• Trębacka 3, meble , ,_ .. ' 234. B.Qlesławska M., Żeromskiego 44. meble 275. Landberg D M, Składowa 15. meble. 320. Szumpich J.., 38 P Strz Kan 48. weble . ~ 
194. Kut~ows,ki U., PołudniO'Wa 8, szafa 1 i 236. Cybuch L., Przejazd 49, meble 276. Mróz A .. 'Przejazd 53 szafa. 321. Wrzosek W. R., 28 P. Strz. Kan. 39. me·ble, ~ 

-, IW dniu 24 października 1929 roku mię dzy godziną 9-tą raatJo., a 4-tą po poło ~ 
323. Asz Z., Al. I-go Maja 9, kre'dens 335. Hernberg B .• Al. I-go Maja 5. kasa ognio- 315. Rapeport M., Al. I-go Maja 5, zegar 358. Bedner A .• Łowicka 10, meble, ~ WYrW lIJJTEJ. 
324 Asz Z .. Al. I-go Maja 9. kredens' zegar. trwała. 346. Rapaport L, Al. I-go Maja 9. meble . 359 Hajnce J, Przędzalniana 83, różne meble, ~ A d 
325. Bande M ..• Al I-go Maja 8, meble. 336. Jędrychowski L .• Nap16rkowskiego Nr. 42, 347 Rozencwajg Ch" Napiórkowskiego 3, szafa. 3 landszafty. ......~ JE. 
326. Brande S., Al. I-go Maja 9. maszyna do kredens. 348. Reisfe1d D, Piotrkowska 79 sto metrów 360. Kirsz A., Senatorska 12, otomana i krzesła. ~ lIo\e I re 

szycia. 337. Kutos M. Al. I-go Maja 9. kredens, - towaru. . 361. Kazek J .• Przędzalniana 95, meble. bufet, ~ 
327. Beils!ein W .• Napi6rkowskiego Nr. 147/149 338. Kriiger A. f Napiórkowskieg<> 42. meble. 349. Szerakowiak A., Napiórkowskiego 9, szafa, waga, maszyna do szycia ~ r ch J , 

meble. . 339. Król J .• Słowiańska 17, kredens. zegar 362 Myśllborski D., Rokicińska 43 m-eble ~ "f}~ O/)I 
328. Bartoszewski M .• Napiórkowskiego Nr. 157. 340. Li~htensztajn Ch .. Napiórki>Wskiego Nr. 9, 350, Szpll;rber A., Al I-go Maja 8. maszyna do- 363. Wagner A., Sukc. Rokicińska 53, kasa ognio- ~ 't.;J . \ 

lustro. lustro szycla. trwała. % 
~29. Cho1iń.ski 1:., PioŁrk~wska 79, róine meble. 341 Mausield A .• At I-go Maja. 9, meble. 351. Szerakowiak A., Napiórkowskiego 9, meble. '364, Kopl-owicz Sz, Rzgowska 14. 50 par obu- ~JtlJI;/f7A ')0 
30. DDawldowlCZ Sz., Pwtrkowsk/l 79. meble 34 . M ł l r k k 352 Tromka M, Radwańska 47 szafa wia m skiego .{ VlP JI./i LI 

331. Dresler M .. Piotrkowska 79. meble, malizy- 2, 2 a o iiS~Y ..:t., p atr owa a 79. bormas~yna, 353: Teske K., Napiórkawsklego 42, biud{o, meble 3&5 K r;' ę W F b 5 t k' kI; ,'" UN,' III.A/nOT 
n~ do szycia.. I szru sz a . '. . J 354 Unger W., P,io!rkowska 79 biurko, meble. l' .. rY,\lc;r . a ryczna r1.y wor 1 mą j 90 G 11 YY f'( 

332 Fl?kler L.. Al. I-go MaJa 9. kredens. 343. MrówezY1iscy B-:claf NaplÓt<kowsklego Nr. 39. 355 Wolberg J, Al I-go Maja 5, meBle. zytrueJ, i -r;r: I /{Q ~1 
333. Frledel ~., Napiórkowskieg<> 19. 15 kapelu- 10 worków mąlu. -" _ 356, Zamoszczyk B. At I-go Maja 4. meble. 366. Mees Fr., Fabryczna 7, meble. 0.~. I L,' L.. ""i /"1) 

3 
szr męskIch.. . 344. Pau.en~zewskJi_ Ch., Piotrkows-ka 79. zegar. "357, :l:tjf A. ' Al I-go Maja 16, maszyna do szy- 367. Pinczewski Ch .. Wólczańska 262, meble. ~. f' ~'t'{o~':I •• iil 

34, Frlede A. Pl.otrk-owaka 79, mebl~ kredeDł • . " ..... -.r-... ,,~~ - - .. ,' - - Cl.a blUcko, meble_ - ~-:-"j 

CERY OGŁOSZEŃ. 
Ceny .ogłoszeń. naldy rozumieć za 

wiersz wysoko'ci 1 milimetra 

Miejscowe. Drobne: Za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy) Dla poszukujących pI'acy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 grQszYf 
Zwyczajne: Za 1 milimetr jednołamowy 15 groszy. (str. 8 łam), komunikaty, nekrologi, w tekście przed kroniką po 35 groszy (strona 4-łamowa 

Zamiejscowe o 50 procent i zag .. aniczne o 100 procent dr.o:ł:ej. 

Redaktor odpOWiedzialny: AL. NOWAKOWSKI Drukarnia Udziałowa W Łodzi. ul. Odeń.ka 101. Wyda wc. Łódzki O. K. R. P. p, S. 


